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Pierwsze expose min. Seydy. 


Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu Komisji 
epraw zagram. Senatu z dnia 8 bm. wygłosił Min. 
spraw zagran. dłuższe ekspose, które ujęte w for- 
mę .szczegółowego komentarza“ do deklaracyi 
prez. Witosa brzmi w streszczeniu: 

Podstawą naszej polityki zagranicznej jest 
świadomość. iż zwycięstwo w wojnie światowej 


mocarstw sprzymierzonych i klęska niemiecka sg 


kamieniem węgielnym naszego zjednoczenia i na- 
szej niepodległości. Nie jest to ogólnik politycz- 
my lecz stwierdzenie historycznego faktu, z któ- 
rego wyrosło zarazem zasadnicze nasze wskaza- 
nie politvczne, nasza oryentacya na przyszłość, 
To też do wielkiej akcyi, jaką związana z nami 
sojuszem Francya wraz z Belgią w stosunku do 
Niemiec w Zagiębiu Ruhry prowadzi w wykona- 
niu trakiatu wersalskiego, odnosimy się nietyl- 
ko z sympatyą, jaką mamy dla narodu francus- 
kiego i bolgijskiego, lecz niemniej ze zrozumie- 
niem. że dalszy przebieg i wynik tej walki ma 
tezpośrednie znaczenie dla naszego państwa, po- 
nieważ od tego przebiegu i wyniku zależeć będzię 
przez czas dłuższy rola Niemiec w Europie i sto- 
sunek ich do Polski. 

Rte w przeszłość, a także i w przyszłość dalszą pa- 
trzy trzeźwo, zdaje sobie sprawę, że to wszystko |, 
to się dzieje w Niemezech i to czem Niemey wo- 
bec nas są ożywieni, wymaga z naszej strony u- 
iniejętnego i energicznego wysiłku celem rozum- 
nego ustosunkowania, państw wskrzeszonych na 
gruzach mocarstw centralnych i racyonalnego zor- 
warizowania Kuropy środkowej i zapewnienia Eu- 
repie środkowej a tem samem całej Kuropie trwa- 
lego pokoju, który jest celem dążeń Polski. 


Ku zbliżeniu do Czech i Jugosławii, 


Niezbędne jest skoordynowanie prac narodów 
i państw od Bałtyku aż po Bałkany. Istnieje już 
kooperacya polsko-rumuńska, szczera, poważna 
i doniosła w skutkach. Powinna ona być uzupeł- 
niona współpracą Jugosławii i Czechosłowacy: 
Na północy winna mieć swoje oparcie na pań- 
stwach kałtyckich. 

Mówie z glębokiem przekonaniem, że program 
tukiego zorganizowania Europy środkowej, który 
w swoim założeniu niema bynajmniej charakteru 
ctenzywnego i zmierza wyłącznie do celów kon- 
struktywnych. że program ten leży w interesie 
Polski i wszystkich odnośnych narodów i państw, 
ale tak sumo jak głośno należy podnieść tę praw- 
dę. niemniej wyraźnie stwierdzić potrzeba, że u- 
rzeczywistnienie wspomnianego programu jest uza- 
leźnione ed uprzedniego zlikwidowania spraw spor- 
nych między Polską a Czechami na zasadzie pra- 
wa i sprawiedliwości, a więc od wiaściwego ure 
gulowania losu mniejszości narodowych na Śląsku 
Cieszyńskim i od ostatecznego załatwienia sprawy 
jaworzyńskiej przez Radę Ambasadorów, conaj- 
mniej w granicach jednomyślnej uchwały Komisyi || 
delimitacyjnej. 

Polsku nie może być wciąż stroną tylko dają-|" 
cą, nie można polskiej opinii publicznej ustawicznie 
tbłostać, Potrzeba stanąć na gruncie sprawiedli- 
wości i równowagi, 

Zanim nastąpi pożądana Tikwidacya wspomn!- 
nycb spraw spornych i zanim rząd polski kędzie 
mógł w nowem świetle ocenić konsekwencyc tego 
w swojej polityce śrulkowo-europojskiej. nie 
chcialbym jeszcze przesądzać w sposob konkretuv 
formy. jaką w moich oczach przyjąćby winna przy- 
szła współpraca nasza z państwami  sprzynierzo- 
nemi w Europie środkawej. Podkreślić tylko pra- 
gng, że jeżeli będzie mogla z czasem być ujętą w 


PE 


formę takiego czy innego porozumienia zbiorowe 
go, to niemniej opartą być musi w każdym razie 
i na mdywidualnem zacieśnieniu węzłów łączących 
nas z poszczególnymi rządami tak zwanej malej 
ertenty. 

Jeżeli chodzi o Jugosławię, to wiążą nas z nią w. 
sposób szczęśliwy umowy gospodarcze, wymaga- 
jące zapewne przy ich obustronnem stosowaniu 
pogłębienia i rozszerzenia, jakie podyktuje samo 
życie, W takiem zrozumieniu i ujęciu przyjazna 
współpraca nasza z Jugosławią w zakresie wzaję- 
mnych bezpośrednich stosunków i na terenie rođ- 
kowej Europy nie narusza w niczem zagadnień po- 
litycznych interesujących królestwo S. H. 8. i 
Włochy. Moment ten pracne silnie podkreślić zə 
wzglęedu'na bardzo przyja”ne i szczene stostmki, 
które nas łączą z Włeckanii, a o których utrzy- 
manie rząd dbać bedzie. 


» r. e. . 
Przyjaźniejszy nastrój Rosyi, 

Na wschodzie Europy stoimy wciąż wobec bar- 
dze trudnych zagadnień. Nie naszą rzeczą jest 
chcieć oddziaływać ha wewnętrzne stosunki Rosyi 
i Ukrainy sowieckiej, ale naszą jest troską i wolą 
aby zamęt nie przeiał się do Państwa Polskiego 
i podstaw jego nie podminował fermentem rewolu- 
cyjnym, komunistycznym, Wbrew pogłoskom sze- 
rzonym ze złą wiarą przez otwamwiych lub zakapiw 
rzonych wrogów Państwa i wyzyskiwamych w ce- 
lach spekulacyi giełdowych, rząd polski żywi wo- 
bec swoich wschodnich sąsiadów intencye wyra- 
<nie i zdecydowanie pokojowe i z drogi tej zejść 
nie myśli, tembardziej ma jednakże prawo i obo- 
wiazek domag gać się stanowczo pelnej i sumiennej 
realizacyi, postanowień traktatu ryskiego w całej 
ich rozciągłości. Bolesnego wspomnienia faktów, 
które wsuząsneły niedawno sumieniem cywilizo- 
wanego świata, nie zatrze się łatwo i prądko w 
naszej pamięci. Jeżeli jednakże świadomy pa- 
szych pokojowych zamiarów rząd sowiecki życzy 
sobie wejscia z nami na drogę normalnego sąsiedz- 
twa. to do niego należeć będzie złożenie konkre- 
tnych dowodów dobrej woli. których pewne może 
objawy przynoszą najświeższe wiadomości z Mo- 
skwy: uwolnienie dziekava Zielińskiego, Otwiera- 
vie kościołów w Petersburgu. ostatnie zarządzenia 
w zakresie reewakuacyi, przyrzeczenia dotyczące 
repatryacyj i opcyi. Nie są one jeszcze wprawdzie 
gwarancyą rewizyi taktyki rządu sowieckiego, 
i nie chciałbym niemi wywołać jakichkolwiek ilu- 
zyj, zaslugują one jednak na wspomnienie. 


Dtanowczość wobec Gdańska, 


Na północy zagadnienie gdańskie stało się z 
winy wrogiej Państwu polskiemu polityki władz 
wainego miasta parodyą tego, czem być miało po. 
dług postanowień traktatu wersalskiego, które 
ı tak w skromnej tylko mięrze czyniły zadość naj- 
A Zm interesom Rzeczypospolitej, Skn. 

zystalismy w. tych dniach z pobytu w Warszawie 
pana Drummonda, aby mu przedstawić całą pra- 
wde bêz obsłonek, ho nie mamy czego ukrywać. 
Wolne miasto Gdańsk. które według traktatu wer- 
-alskicgo na ta zostało powołane do życia, aby 
Poiżee zaliezpieczyć wolny dostęp do morza, tak 
dzisiaj pod sterem swoich władz postępuje. aby 
ram ten dostęp możliwie utrudnić i wycbraża so- 
kie, że jego stosunek do Pelski zbudowany być 
aawinien nie na obowiązkach, lecz wyłącznie czy 
arzedewszystkiem na prawach. na przywilejach ko- 
sztem nawet suwerenności Rzeczpospolitej, Nie 
możemy niestety Lidze narecdów zaoszczędzić zg- 
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rzutu, że może wskutek nieznajomości terenu swo9- 
ja ustępliwością wobec wykujałych pretensyi Se- 
naiu gdańskiego przyczyniła się do takiego ich 
rozrostu, że dalsza dyskusya ze Senatem stała się 
już bezcelową. Traktat wersalski nie istnieje już 
dla nich w praktyce. W porcie jest Poiską zale- 
dwie tolerowana. Polacy w Gdańsku nie są rć- 
wnouprawnieni z obywatelami wolnego miasta, 
lecz są gorzej postawieni od obcokrajowców, są 
poddani stanowi wyjątkowemu, szykanom i prze- 
śladowaniom, Za to Gdańszczanie w Polsce mają 
posiadać najdalej idące przywileje. 
Oświadczyliśmy sekretarzowi Ligi narodów, ża 
rząd polski mimo wszelkie *prowokacye trwa na 
gruncie pokojowym i stoi przy traktacie wersal- 
skim, że jednakże odmawia wszelkich z Senatem 
gdańskim pertraktacyi, skoro spycha się współ- 
pracę na tory sprzeciwiające się jaskrawo trakta- 
towl. Jeżeli chce się stworzyć bezprawie, niech się 
to czyni, ałe my do tego przykładać ręki nie bę- 
dziemy i podpisu swego nie damy. Na bezprawie 
zastosujemy takie legalne, jednak bardzo stano- 
wcze środki. że spowodują one niewątpliwie w 
Gdańsku otrzeżwienie i liczenie się z rzeczywisto- 
ścią. Nie będę tutaj wchodzić w szczegóły. Nie 
o zapowiedź zresztą chodzi, lecz o działanie. Po- 
wiem tylko, że nie ustąpimy, dopóki Gdańsk nie 
wróci w całej pełni na podstawę traktatu wersal- 
skiego zgodnie z jego treścią i duchem i póki nie 
ugnie się przed jego wolą wyraźną, aby wolna 
miasto hyło dla Polski zabezpieczeniem dostępu do 
morza, a nie jego zatarasowaniem. Sprawa musi 
stać jasno i wyraźnie. 
amina a O EB. Oko 
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Francya wobec propozycji Niemiec. 


W urzędowych kołach francuskich nowe pro- 
pozycye niemieckie, zawarte w ostatnim meme- 
ryale, uważane są za niedostateczne do przyję- 
cią, raczej przeciwnie, uważane są one za nowe 
kpiny ze strony rządu Rzeszy. Memoryał znów 
nie wskazuje ogólnej sumy odszkodowań. podając 
natomiast projekt powołania międzynarodowej ko- 
misyi dla ustalenia zdolności płatniczej Niemiec. 
Taki projekt jest dla Francyi nie do przyjęcia, 
jako stojący w formalnej sprzeczności z trakta- 
tem wersalskim, który powierza komisyi odszko- 
dowaù peryodyczne ocenianie stanu finansowego 
Niemiec. Artykuł 248 traktatu wersalskiego udzic- 
li} już sojusznikom przywileju pierwszeństwa go- 
spodarczego w stosunku do małych majątków 
i dochodów Rzeszy, podczas gdy forma gwaran- 
cyi, zaproponowana w ostatnim memoryale nie- 
mieckim, dawałaby sojusznikom tylko w bardzo 
niedoskonałym stopniu prawo hipoteki genoralnej 
w stosunku do majątków niemieckich. 

Memoryał niemiecki ani słowem nie porusza 
sprawy oporu biernego w zasłehiu Ruhry, podczas 
gdy na ostatniej konferencyi brukselskiej wyra- 
źnie stwierdzone zostało postanowienie nieprzystę- 
powania do rozpatrywania noty niemieckiej do- 
póty, dopóki Rzesza bedzie trwała na stanowisku 
buntowniczem. W tej ostatniej sprawie gabinety 
mocarstw sprzymierzonych skomunikują się. 

O ile nastapi co do tego zasadniczego punktn 
porozumienie, wówczas może webodzić w rachu- 
hę wysłanie wspólnej odpowiedzi sprzymierzonych 
do rządy Rzeszy na jego ostatni memoryał, 


Bomby w dzielnicy żydowskiej. 
Warszawa, (Telef. wł.) Folicya wykryła w pi- 
wnicy przy ul. Smoczej 21 (dzielnica żydowska) 
skład środków wybuchowych. Znaleziono kilka 
bomb i wielką ilość granatów ręcznych, 


Paryż, (AW). Szybkie zakończenie obrad bruk- 
eclskich wywołało tu zdziwienie, oraz było pewag 
niespodzianką, gdyż powszechnie przypuszczano, 
że ze względu na nowy krok niemiecki konferen- 
eya się przeciągnie, 

Według doniesień tutejszych pism udało się 
Poincaremu pozyskać belgijski gabinet dla fran- 
cuckiego punktu widzenia, który jest następujący: 
tząd francuski jest gotów omówić z belgijskimi 
rzeczoznawcami płan, który będzie wypracowany 
w Paryżu, Oraz rozważyć belgijski plan repara- 
eviny. Godzi się również wejść w bliższy kontakt 
z Anglią i Włochami, skoro uda się uzyskać pod- 
stawy dla takiej wymiany zdań. Równocześnie 
uznaje rząd francuski za konieczne ustalenie ta- 
kich podstaw w drodze porozumienia się z Belgią. 


FRANCYA NIE POTRZEBUJE TERAZ POMOCY 
SPRZYMIERZONYCH, 


Paryż. (AW). Jak dalece konterencya brukszl- 


Jutro nominacya szefa sztabu. 


Warszawa, (Telef. wł.) Jutro przesilenie na sta- 
irówisku szefa sztabu gen. zostanie zlikwidowane. 
Następcą „czasowego szefa sztabu” Piłsudskiego 
ma zostać — według krążących tu wersyi — Je- 
den z generałów chluknie znanych z czasów Ostā- 
tniej polskiej wojny i zajmujący już przedtem 
bardzo eksponowane stanowisko, 

Na niedzielę zwołaną została t. zw. „Kadrów- 
ka” rozkazem, ogłoszonym w „Kuryerze Poran- 
nym”. Piątkowe pisma zapowiadają ponadto zgro- 
madzenie P. O. W. i b. legionistów w jednym 
`z hoteli warszawskich, celem omówienia dymisyi 
Pilsudskiego. 

Poseł Zamorski (Zw. L. N.) ogłasza w „Gazecia 
Warsz.” artykuł, w którym podnosi, że szef szta- 
hu Piłsudski zgłosił swą dymisyę w piśmie, wysto- 
sowanem do prez. Wojciechowskiego, a więc 
z pominięciem drogi służbowej, bo powinien zgło- 
sić ją mistrowi spraw wojskowych. Prez. Wojcie- 
chowski, widocznie z uprzejmości dla p. Piłsud- 
skiego, nie zwrócił na ten nietakt uwagi, 

P. Piłsudski pełni dotąd obowiązki szefa szta- 
bu, a według krążących wersyi, chodzi mu o mw 
żność utrzymania w swem ręku posuwania i usu- 
wania oficerów, tudzież o „uporządkowanie archi- 
wum sztabu”. 


N. P. R. przed decyzją. 


9 Warszawa. (Telef. wł.) Odbyły się bardzo burz- 
liwe obrady N. P. R. z powodu ostatniego głoso- 
wania w Sejmie, na którem tylko 8 posłów gło 
sowało za rządem Witosa. Nfesubordynacya dała 
asumpt do gorących debat; udzielono 4 posłom 
svrewego napomnienia, jednak do uchwał nie do- 
szło. Nie ulega jednak wątpliwości, że po pewnych 
tarciach i debatach, N P. R. przyłączy się do 
obecnej większości, do czego dąży jej prezes, Wa- 
chowiak, 


Budżet tegaraczny. 


Warszawa, (Telef. wł.) Wakacye sejmowe roz- 
poczną się okolo 20 czerwca. Komisya budżetowa 
chradowsé będzie teraz forsownie. a nadto zbierze 
się na kilka dni w sierpniu, by przygotować 
budżet na rok 1928. 


PRELIMINARZ BUDŻETU NA R. 1924 W PAŻ- 
DZIERNIKU. 

Warszawa. (PAT). Onegdaj u marszałka Ra- 
taja odbyła się herbatka dla przewodniczących 
klubów i przedstawieieli komisyi skarbowo-bu- 
dżetowej dła ostatecznego załatwienia sprawy 
preliminarza, w związku z którym minister Grab- 
ski oświadczył, że najpóźniej na Ostatni dzień 
października przedłoży preliminarz budżetowy 
ma r .1924, Dyskusya nad preliminarzem budże- 
towym na r. 1928 została odłożona na komisyi 
do wtorku. 


Poseł, kredyty, minister. 


Warszawa. (Telef. wł.) Z racyi zajścia w ku- 
loarach sejmowych między min. robót publ. Lo- 
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rrancya porozumiała się z Belgią. 


skusyq nad wnioskiem o zmianę art, 68 o szkołach 
akademickich, ż 
| Wniosek ten przyjęto. 
, Nastepnie pos. Langier referował sprawę nadas 
nia uprawnień wolnej wszechnicy w Warszawie, 
Po dyskusyi przyjęto wniosek pos, ks. Lutosław 
wskiego o wezwanie rządu, by na podstawie 
ustawy 0 szkołach akademickich przeprowadził 
przyznanie wolnej wszechnicy w Warszawie praw; 
o które zabiega i które mogłyby jej przysługiwać, 
W szczególności dotyczy to uprawnień osobistych 
jej absolwentów w zakresie służby państwowej 
i zdobywania stopni naukowych w szkołach pań- 
stwowych. í AA „M 

Warszawa, (PAT). Sejmowa Komisya prawniczą 
na dzisiejszem posiedzeniu przyjęła w  drugiem 
czytaniu projekt ustawy amnestyjnej. Między in- 
nemi komisya przyjęła zasadę (art. 6), że z pod 
amnestyi będą nwsunięte przestępstwa, związane 
z działalnością komunistyczną, 

Następnie postanowiono, że projekt ustawyj 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów ma być oda 
rębnie traktowany od ustawy o uposażeniu funke 
cyonaryuszy państwowych, td 

Następne posiedzenie we wtorek. Na posiedze 
niu tem będzie rozpatrywaną sprawą ustawy © 
ochronie lokatorów, , i T 


Liga Narodów załatwi sprawę Gdańska. 


| Warszawa, (AW). Sir Eryk Drumond, wyjed 
żdżając z Warszawy, oświadczył między innemty 
że według jego zdania, Ligą narodów chętnie pos 
może Polsœ w: dziedzinie zadań, jakie ją jeszczą 
czekają. Nawiązując do wynurzeń p. Drumonday 
udzielonych przed:tawicielowi „Associated Press 
stwierdza „Rzeczpospolita“ także gotowość za 
strony Ligi do załatwienia spraw Gdańska zgodnie 
z duchem i bzmieniem traktatu wersalskiego, cq 
jest ważnem dla pokoju Europy. 
Sanaan 


ska wzmczniła wspólny front francusko-belgijski, 
a zarazem napełniła miarodajng koła francuskie 
ufność w sukces obecnej polityki reparacyjnej, 
świadczy głos „Matin'a”, który zaznacza między 
innemi: Jest już obecnie zupcłnic zbyteczne pro- 
sié innych sprzymierzonych o pomoce. Okazuje się, 
że w obecnej chwili nasi sprzymierzeńcy mogą 
przystąpić do uprawianej przez nas polityki tylko 
w razie udzielenia takiej samej odpowiedzi, A od- 
powiedź ta nie zgadza się ze stanowiskiem, ja- 
kie dotychczas zajęli w kwestyi zagłębia. 


MOŻLIWOŚĆ ROKOWAŃ Z NIEMCAMI 
NIEWYKLUCZONA, 

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse" donosi z Pa- 
ryża: Notę niemiecką doręczył wczoraj na Quai 
d'Orsey sekretarz ambasady niemieckiej. W ko- 
łach francuskich podnoszą, że tym razem na Quai 
d'Orsey nie odpowiedziano odrazu odmownie, oraz 
że francuskie ministerstwo spraw zagram. zacho- 
wuje rezerwę, Pisma wyrażają zdanie, że te obja- 
wy wskazują, iż możliwość rokowań na podsta- 
wie nowej noty niemieckiej nie pest wykluczona, 


puszańskim a posłem Hipolitem Śliwińskim (kie- 
rownikiem Spółki budowlanej Uderski i Śliwińska), 
opowiadają, że spółka ta otrzymywała zawsze kre- 
dyty na budowę nieraz ponad wartość budowa- 
nych objektów. 

Przeprowadzone badanie wykryło ten fakt, wo- 
bec czego odmówiono spółce kredytów. Z tego po- 
wodu przyszło do zajścia z mim. Łopuszańskim, 
(P. Śliwiński należy do grupy Stapińskiego). 


H A E jj . 
Projekt podatku majątkowego na Radzie 
ministrów. 

Warszawa, (PAT). Rada ministrów na posie- | 
dzeniu w dniu 7 b. m. uchwaliła wniosek prczesa 
Głównego Urzędu likwidacyjnego o zatwierdze- 
niu umowy, zawartej z Węgrami w sprawie zwro- 
tu 85 wagonów kolejowych, wniosek prezesa Głó- 
wnego Urzędu Ziemskiego w sprawie pareelacyi 
gruntów pocerkiewnych, projekt noweli do usta- 
wy w przedmiocie udzielenia ministrowi skarbu 
upoważnienia dla regulowania w drodze rozpo- 
rządzenia Obrotów pieniężnych z krajami zagrani- 
cznemi, oraz obrotów obcemi wałutami i projckt 
ustawy o wypuszczeniu złotych bonów skarbo- 
wych. Na temże posiedzeniu Rada ministrów ża- 
łatwiła również projekt ustawy o podatku mająt- 
kowym, który ma być pobierany w pięciu ratach 
półrocznych począwszy od grudnia roku bieżące- 
go: Podatek majątkowy weding prowieczycznego 
obliczenia ma wynieść 750 mit!lonów złotych i z0- 
stanie pobrany od majątków, których wartość 
przewyższa 2000 złotych. Stawki podatku mają 
być progresywne Od 2 do 10%. Przedmiotem 
obrad tegoż posiedzenia była również sprawa funk- 
cyonaryuszy państwowych, 

s r 
Wybryki Piłsudczyków. 

Warszawa, (Telef. wł.) „Przegląd Wieczorny” 
notuje, jakoby w pociągu do Warszawy reagował 
słownie i czynnie major Czannocki wobec pewne- 
go pasażera, który kryt, cznie wyrażał się o dzia- 
łalności Piłsudskiego. W piątek analogiczne zaj- 
ście miało podobno miejste na jednej ze stacyi 
podmiejskich. 

Akcentowanie takich faktów, niewiadomo czy 
prawdziwych, czy Sfiugowanych, robi wrażenie, 
jakoby Pilsudczycy chcieli terrczystycznie zała- 
twić swoje porachunki. « 


2 kumisyj sejmowych. 


Warszawa. (PAT). Sejmowa komisya oświato- 
wa pod przewodnictwem pos. Sołtyka przystąpiła 
do rozpatrywania sprawy „numerus clausus“, Pos 
Thon postawił wniosek, by sprawę odesłać do ko- 
misyi konstytucyjnej. Wniosek ten upadł, 

Obecny na posiedzeniu komisyż minister oświa- 
ty Głąbiński oświadczył że we wniosku pas. Kier- 
nika nie widzi naruszenia konstytucyi. Rząd do- 
tychczas sprawą tą się nie zajmował i opinię swą 
wyda w najbliższych dniach, F 

Pos. Langier postawił następujący wniosek: Do 
shwili zajęcia oficyalnego stanowiska przez rząd w 
sprawie „numerus clausus“, komisia odracza dy- 


Warszawa. (Telaf. wł) Czasowym kierownt 
kiem G. U. Z. został szef .depart. Czożbanowski, 
Rada ministrów ustaliła już kompetencyę przy- 
szłego Ministerstwa robót rolnych. 

W Min. przemyslu odbywają się cd trzech dni 
konferencye nad załagodzeniem zatargów. powsta» 
łych na tle urlopów robotniczych. 

== 


Pasir przed federaistom Tagosłowizńskim. 


Belgrad. (PAT). Prez, ministrów Pasicz wys 
głosił w parlamencie wielką mowę, poświęconą 
krytyce postulatów odłamu rewizycnistów. 

Premier zrobił zarzut żywiołom federalistycz- 
nym, że mają przywiązanie do pewnego rodzaju 
tradycyi historycznej i wskazał. że iatnicją dwa 
rodzaje tradycyi historycznej wśród poludniowaj 
słowiańszczyzny. Jedna trodycya zmierza w kie 
runku dośrodkowym i jest istotnie narodową, 
druga jest odśrodkowa, gsztucznie zaszczepiona 
przez wrogów południowej Słowiańszczyzny. Pod 
tym względem cierieliśmy w identyczny sposób, 
co i inni Słowianie, Czcsi Polacy i Rosyania. 
Czy którykolwiek z narodów słowiańskich mógłe 
by uważać za pożądane podtrzymywanie prądów, 
odśrodkowych, separatystycznych, zamiast praeo< 
wać nad konsolidacyą narodu i państwa? 

Mowe swą zakończył premier wskazaniem na 
kósieczność utrzymania jedności państwowej Jue 
gosławii. 

Mowa premiera trwała z górą godzinę i była 
przerywana wielokrotnie gorącymi oklaskami. 


Gielda. 


Warszawa. (PAT). Walaty. Dolary Stanów Zj. 
67.500—66.800,' sprz. 67.256, kupno 66.570: franki 
franc. 4.400—4.200; korony czeskie 2.050 —2.025; 
marki niem. 0.87—0.85. Czeki: Be'gia 3.8004 
3.700, sprz. 3.718, kupro 8.682; Berlin 0.87—0.85, 
sprz. 0.87, kupno 0.85; Gdańsk 0.87—0.85, sprz. 
0.87, kupno 0.88; Londyn 317.000—312.000, sprz. 
313.560, kupno 318.440; Nowy Jork 67500— 
66.900. sprz. 67.250, kupno 66.570: Nowy „orz 
drobna sprzedaż: 67.180, kupno 66.520: Pary? 
Praga 2.050— 
kupno 12.115; 


4.400—4.250—4 271. kupno 4.229; 
2.25: Szwajcarya 12.175—12.235. 
Wiedeń 0.91—0.89, sprz. 0.904/., kupno 0.871/3$ 
Włochy 3200. Papiery lokacyjne: Milionówka 
1.725—1.700; 41/2% kred. ziemskie za 100 rubli 
4.300— :.100; 5% miasta Warszawy 365—325. 
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o wyjcżóie pret. Wojciechowskiego. 


Pozńań, i czerwca 1923. 
Patmiętncń powinno żostać przemówienie Prez. 


Wojciechowskiego w Poznaniu, w któtem tenże- 


oświadczył, że „żiemiaństwu wielkopolskie wy- 
tóżninio się pietwsże tem. że poważiie zabrało się 
do nauki i zrobiło największe postępy, wzbudża- 
jące podziw nawet w dziełach uezongeh niemie- 
ckich', 

Otóż dzięki gtuntówiicmu wyszkoleniu ziemian 
w Wielkopolsce rozwinęło się tu nie tylko rolni- 
ttwo, lećż także związiny ż sieti przemysł rolny, 
jak: €ilkrownietwo, browarnietwo, gorżeliietwo 
4 wielki obecnie pizemysł piźetwotów ziemniacza- 


wit ME" Pn a 1 FERZĄ, 


„GY OS NARODTIE, 


stały się rdzennie polskiemi miastami o znikomym 
procensie obeych, gdzie panet i gospodarzem jest 
zasobny polski stan Śiedni. Stały się one Wzereih 
dla wszystkich miast innych dzielnic, dowodem, że 
Polak może być równie dobrym kupcem i przed- 
siębiorcą i że w Walce z konkurencją obcą odnosi 
zwycięstwo. Odrodzony stan średni opiera się 
w Wielkopolsce na żnakomicie  żorganizowanej 
bankowości, na szeregu silnych banków polskich, 
które w pracach nad rozwojem gospodarczym 
w kraju położyły wielkie zas 

Także robotnik polski nie został w tyle poza 
innemi sferami wielkopolskiego społeczeństwa. 
Głęboki patryotyzm i przywiążanie do Kościoła 
uczyniły go odpornym przeciw prądom rewoli- 
cyjmym, które ze wzmożoną siłą uderzają 0 za- 


nyci. Nadmienić należy, że ta gałęź przemyslu | ehodnie twierdze polskości. Zorganiaowany pol- i 
słabiutko w Małopolsce zapoczątkowana, a w Kon: iski robotnik umie bronić swych praw, leez spet | Nie wiodły się próby wznowienia prac komisyi — 


gtesówce prawie hitznana, skupia się tu w dwn 
dużych krfcśrnach, któfs za dziesiatki miliardów 
Miej, rocile wywożą 2% gfanieg płatki wiemnia- 
tźutic, krochmal i inne przetwóry. 

Zdrowo ujęte broblciiy gospodarcz zbliżęly 
«ieikiegó vielnianina do malego posiadacza tie- 
ini. Rozwinęła się ltoopafalywa, a wspólne cele 
i wspólay interes, opótty na zaufaniu jednych do 
drugich ziączęły i utrwaliły wzdjemoy stosunek. 
nie dając pola do wtargnięcia ua Wieś hastom 
przewrotu. po.” 

Łącznikiem pomiędzy wielki i małym rolni- 
klein w Wielkopolsce było i jest żaWsze ducho 
wielstiyvo, któtego tisilnej pracy tatodowej i go 
spodareżej zawdzięczać należy rozwój Evoperā- 
tyw, uświadołnienie narodowe i Żelazną odpor- 
ność, jaką posiada lud wielkopolski, przeciw wszel- 
kim wysiłkom żrowolucychizowania tak wsi, jak 
4 miast. 

Krótkowzróczność uiektórych polityków ż ih: 


nych dzielnie dyktowała in zarsuty „żinaterya-, clausus“ ta komisyi ogólnej Następnie pod obra- 


lizowania* społeczeństwa polskiego w dzielnicy 
Piastowej. Podłoże „tego „zmateryalizowaiin" 
w tym wypadku cnoty, 4 nie wady narodowej, 
był i jest głęboki patryatyzia braci naszych kre= 
sowych, reżultat walki długoletnicj z niemczy» 
tną, tak na poiu narodowem, jak i gospodatezenim 
W waleo tej odhosił zwycięstwo ziemianin polski 
pad żlemiańinem niemieckim a chlop polski had 
żdemoralizowanym zasiłkami kotnisyi kolotizacyj: 
nej chłopem niemieckim, 

Dzięki tej walce wyszkolony na waorach Ža- 
thodu kupiee polski wyparł kupca” niemiect icto 
i pozostającego z nim w sojuszu Żyda, któty 116 


atachodząc pola do pracy w Wielkopolsce wia | oświadczył, iż się czuja dotknięty tukietn potra- 
e Niemeami ją Opugzeża, Miasta wielkopolskie | któwaniem sprawy nader ważnej == zbyto go mil- 


ewa a 


„Wiedza 0 sztuce“. 


TL Rozdział drugi. zajmujący się sprawą war- 
tości estetycznych, napisany jest Świeżnie i prże- 
konywiijące, Autor, którego wywody eechowala 
dotąd powna oschłość, pomimo starania się o styl 
kwiecisty, w rozdziale tym pisza o wiele cieplej. 
Rożsypał on w nim dużo wybóruych uwag odnos 
knie do architektury, względnie architektów. Mię: 
dzy innymi daje takie krótkie, lecz wyczerpujące 
okroślenie, jakim architekt być winien: „Architekt 
muai być nietylko konstruktorem, ale i artysty, == 
miod poczucie formy, umieć ją ująć w pewien 
gytm, porządek, harmonię, = wystrzepając się 
przyterń bkunalności == powtatzania fonn zuży» 
tych”, 

A jaka trafna charakterystyka cech arohitek. 
tury wogóle: 

„Wytaż może 1 musi mieć każda pojedyfńcza 
budowla, up. może być cichą i skromna, albo 
krzykliwa zalotna, albo poważna swobodna, albo 
sztywna | sucha, wesołą, pónuta, uroczysta i t. d. 
Najbardziej nawet banalna 1 nudna jest czemś, 
ż czego Odezytujemy suchość, jałowość i glupotę 
Jej twórcy. 

„Podobnież wyrazem ducha narodu jest jego 
architektura wzięta w całości. Wyraża ona jego 
potrzeby Życiowe, jego upodobania ż lustynkty. 
jego fantazyę, albo 
Jego ambieye, jego wzruszenia =- typ jego 
życia zewnętrznego, a nawet wewnętrznego”. `“ 

Mnóstwo ciekawych i pouczających sżez*eółów 
ztajdzie czytelnik w ustępach tego rozdziału, zaj- 
mujących się wyjaśnieniem stosunku wątku (ma- 
teryału), jak kamień, cegła, drzewo i żelazo, do 
konstrukcyj budowii. Spotykamy tam, wśród in- 
ych, taką słuszną uwagę: „Ogół budujących nie 


j 


| 


iej brak, jezo zmysł logizi. | 


nia też sumienie swe obowiązki, Umie pogodzić 
swe żądania z dobrem ogólnem, z rozwojem prze- 
mysłu 1 z obowiązkami narodowetni. 
Gpołeczefstwo wielkopolskie broni się też enet- 
gieznie pfzceiw fiapływówi żydostwa, zdająt 80- 
tie dokładnie sprawe ź destrukcyjiiej jego roboty, 
widzące, jak wyglądają miasta gospodarcze, za- 
wojowane pizeźż żydów i do czego doprowadzili 
oni Rosy. W żydzie widzi Wicikopólahiń Niem- 
ca lub kolszewika i przed ich inważyą broni się 
skutecznie, Galilsusż, 


LI y B u LI 
Pe zjeżdzie Młodzieży. 
W uzupełnieniu haszych dotychczasowych in- 
fotmacyi e UI. Zjeździe Pol. Młodz. Akad. we Iwo- 
wie, otrzymujemy z kół akademickich następującą 
ieldcygi 
Jednomykltie przyjęto ustawą 0 „numefuś 


dy tej komisyi wsżedł wniosek frakeyi korporat- 
túi 0 nieudzielaniu satystakcyj Hönorowej żydom, 
jako opierającym się o etykę talmudu. Różpocząłu 
alp ideowa walka między przedstawicielatii Miodż. 
Wsnccupolskiej i Korporacyi # jednej, a członkami 
kotaliekiego „Odrodzenia“ z drugiej strony. Wśród 
dysktwyi poważne wrażenie żtobiła wielka tinowa 
kul Chacińskiego („Odrodz.*), który w imię etyki 
i sprawiediiwości, w imię praw. człowieka i domo- 
kracyi zwalezał wniosek zmierzający do zepchnię: 
cia wszystkich Żydów do poziomu putyasów mo 
tninych. Opowiedziano mu wiecową, deinagogiczną 
argiimentacyą (kol, Ś., a gdy kol. Obaciński 


docenia wartości wątku (mowa tu o matmurach 
i piaskowcach polskich) i pragnące ozdobić budo- 
wię, stroi ją w sztukaterye, kolumny, gzymsy, 
rzeżby 1 t. p, słowem wyrzuca pieniądze na me 
potrzebną i .miżetną tańdetę, która tobi budynek 
pretensyonalnym, ale bynajmniej nis = moni- 
mentatnym*. 

leż faktycznie mamy podobnych budynków. 
w cdłej Polsce, a szczególniej w Warszawie i Po- 
znańiu, fio mówiąc © Krakowiel 

Żazńaczań, że ostatni ustęp tego rozdziału pt. 
„Indywidualność twórcza", choć pisał go malarz 
a nie architekt, powinienby dla naszych archi- 
tektów stać się rodzajem kanonu. Gdyby tasi 
architekeł przejęli się zawartemi w nim myślami 
i wskażówkami natury fachowej, mielibyśmy 2 pe- 
whnością 6 wiele mniej budowli brzydkich, a może 
żnacznie wiecej pięknych, niż dotąd, 

W rozdziale ostatnim żająwszy się estetyka 
miast, przechodzi autor po kolei wszystkie jaj wa- 
trunki, zaczynające od planu ł terena, a kończic 
na plantatyath i ogrodach. Kwestyc wygią tu 
ulie, placów, domów prywatnych, budynków pu- 
blicznych, pomników są także poruszone i, jak 
zwykłe u Niewiadomskiego, odrazu w ostatniej 
instaneyi tózstrzygnięte. 

W rozdziale tym == mieszczącym w sobie zre- 
zty sprawy przez tuh$ch może więtej fachowo. 
ale nie griintówniej obroblone == podobnie, jak 
w poprzednich — autor w dość mały stobniu 
uwzględnia Polskę, a jeśli to czyni — to War- 
szawa mu wystarcza. Kraków, tj. jego zabytki 
architektoniczne, pominięty został zupełniń, 

(p k s 

Ksiega frmucia, w Której awtor zajmuje się 

"zeżbą, ma rozkład treści tensam, co ksiega pierw- 


sza, rozyada się bowiem na dwa rozdziały, Jeden» 


"SFr. M: 


OTRZĘSINY" ŻIOUS "| m 00L ania 


czeniem. Wóweżas na wezwanie swego leadera cas 
ła frakcya „Odrodzenie“ opuściła obrady Kkomisyt, 
Czynniki miarodajne Mł, Wszechp. stwierdziły na- 
stępnie, iż kol. S. odpowiadający na mowę Chaciń- 
skiego mie miał prawa przemawiać jej imieniem, 
W ehwilę potem żaatakowany przez Mł. Wszechp. 
pod zarzutem nieformalnego prowadzenia obrad 
kol. Bilik z Krakowa („Odrodzenie“) przewodniczą« 
ey komisyi ogólnej, opuścił zebranie komisyi, Ró- 
wnocześnie „Odrodzenie* wycofało wszystkich 
swych ezłonków ż komisyi; przewodniczący Zja- 
zdu kol. Czartoryski i sekretarz kol Roehr złożyli 
funkeye, Poczucie honoru dotknięte w umiłowanej 
idei, nie pozwalało na przejście do porządku nad 
chrazą michu Odtodzeniowego, nad niepoważnem 
traktowaniem sprawy bardżo ważnej. 

Młodzież Wszechpolska zachowała milczenie: 


brakło qiiorum. Wreszcie zwyciężył kierunek. 
umiarkowany wśród Młodzieży Wszechp. Rozpo- 
ezętb układy. Pod przewodnictwem kol. Mizerskie- 
go z Gdańska spotkały się delegacye z obu stron, 
a të kok: Jedzewicz, Rembieliński, Bielecki i De- 
ryng (zə strony Mł. Wszechp.) i Lewandowicz, 
Czartotyski, Biik (imieniem „ Odrodzenia”), Po 
obistfohnem wyjaśnieniu i porozumieniu, komisya 
wietżótem zaczęły swą pracę, |. MIŁĄ 

Ale tatcie nu tem się nie skończyło, Sztucznie, 
wytworzony nastrój otoczył zewsząd „Odrodzeń- 
ców“, Dołożono starań, by wywołać depresyęy 
utratę wiary w przywódców. Obok tego korpora- 
tye i grupy „dzikich“ zaczęły uderzać w kol. Cha- 
cińskiego, by uczynić żeń jedynego winowajcę; 
żichwiać jego autorytetem, rozbić organizacyę. 
Ale grapu „Odrodzenia pozostała mimo wszystko. 
zwartą jednostką, Ostatnie plenarne zebranie było 
jedną wielką jej rehabilitacyą. Na 7 członków Na- 
czelnego Koffiitetu Akademickiego, wybieranych 
prze Zjazd, weszło 3 Odrodzeniowców, 8 Wszech- 
polaków; 1 mieźżależny. Oficyalnie zaproponowano 
kol. Ohacińskiemu preżesutę komisyi rewizyjnej. 
A tówiie wspaniałym tryumfem była walka: 
o Wnioski komisyi. Jednomyślnie przyjęte na ko- 
misy ideowej wnioski spotkały się z zawziętym 
oporem ze strony Mł. Wszechp. w plenum. Czyżby, 
„wielkie tradycye Katolickie", czyżby „chrześci- 
jańska spuścizna ducha“ były tego przyczyną?. 
W każdym razie nie zdobyto się na inne argumen- 
ty niż te, że „Zjazd nie powinien dać deklaracyi 
tdeówej młodzieży polskiej, że dosyć na uchwale- 
tiu wniosków tych przez komisyę, że... są to rze- 
czy zbyt ważna, by je tu rogstrzygać”.., Zapo- 
mniano o uchwale o „humerus clausus“, o wniosku, 
6 nieudzieliniu satysiakcyj żydom, które wszakże. 


kod] 


omawia rzeżbę stylowo-dekoracyjną, drugi == rze- 
żbą naturdilstyczną. Różni się ona jednak rozmia+ 
rami od księgi o malarstwie. Podczas bowiem, 
gdy ta ostatnia zajęła stron 118, to księgą O rze” 
źbie — tylko 38. "6 
Motoda, żustosowana przez Niewiadomskiego 
ptzy omawianiu rzeźby, jest identyczna z tą, ja- 
kiej się trzymał, gdy omawiał malarstwo, Dlatego 
też ie nogę .potzerpnąć z tej księgi wielu nowych 
rysów charakterystycziych. Sam nawet autor zaw. 
znacza, że „rzeżba płaska (płaskorzeżba) == malom 
wanå «= jest siostrą malarstwa — a więc wszyste 
ko, eo wyżej mówiło się o malarstwie i do niej sią 
odnosi“, W 
Z natury tzeczy wynikło, że, zajmując się rze 
źbą, poświęcił autor osobny: ustęp wątkowi (mate 
ryałowi) i podał go co do treści równie wyczerpu- 
laco, jak tam, gdzie mówił o nim w księdze 
v atchitektutże, Na specyalną uwagę zasługuje w. 
tym ustępie opis sposoków odlewania rzeżb' 
z bróhżu «= rzecz ciekawa i imało szerszemu ogó 
łowi znana, Staar I WialejE 
W ustępie zaś pt. „Zespół architektury" 
ż naciskiem stwierdza Niewiadomski, iż „dzieła 
sæzuki wieków ubiegłych powstawały najczęściej 
ż potrzeby architektonieznej i są w związku naj- 
ściślejszytn z formami architektury”, Użycie w zda» 
niu powyższem przysłówka: „najczęściej* wska» 
zuje jednak, iż autor doptiszcza powstawanie dzień 
sztukł, a więć i rzeźby, póza ramami architektury, 
Rozkład zatem treści jego książki nie jest dosta= 
tecznie usprawiedliwiotty, na co już we wstępie 
megó sprawozdania żwróciłem uwagę, A i 6 tem 
także wintiemy pamiętać, Że rzeżba w ciągu 
wieków +=: słusznie, lub nie = zle, konieg końs, 
cam, unieżależniła sią od architektury, pr 
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dość jasne Światło rzuciły na kierunek ideowy 
młodzieży polskiej; 

Naturalnie wnioski komisyi ideowej 
ale tych spraw nio wygrywa się ilością głosów. 
nie zawsze zwycięstwo w walce ideowej stoi po 
stronie liczby. Podobnie ilością głosów rozstrzy- 
gnięto zmodyfikowany wniosek o nieudzielaniu sa- 
tystakcyi żydom, opierającym się na 'etyce talmu- 
du. „Odrodzenieć dla pozyskania którego ten 
wniosek zmodyfikowano, za uchwałą tą nie głoso- 
wało, gdyż może ono, poza niejasnem sformułowa- 
niem, dającem pole do mimowolnych nadużyć. 
sprowadzić trudności w stosunku z zagranicą, a jest 
wynikiem źle pojętego interesu narodowego. — 
Oświadczenie tej treści, złożone na plenum. prze- 
szło bez echa. i | 

Tak się skojiczyło tarcie, jakie się wywiązało 
między „Odrodzeniem*, a Mł. Wszechp. — tarcie, 
z którego „Odrodzenie* wyszło wzmoenione na 
wewnątrz, silne zwycięstwem moralnem na zə 
wnątrz. ai, 

Zjazd zresztą wypełnił swe zadanie, Statt 
Związku Narodowego Pol. Młodzieży Akad. z% 
stał uchwalony, Komisye: zagraniczna, ogólna, s3- 
mopomocowo-naukowa wytknęły drogi, któremi 


upadły, 


ai = A 


postępować będzie życie młodzieży. Dzieło stwo 


rzenia społeczeństwa akademickiego zostało doko- 
Rane, K, G, 


Dziwna radość „Nowego Dziennika” 


„Nowy Dziennik“ z widoczną ulgą zamieszcza 
na naczeluem micjseu enuncjacje naczelnika Izby 
Lekarskiej, Dra Strzemieńskiego w sprawie pro- 
testu lekarzy żydowskich przeciw znanemu me- 
morjałowi Wydziału LŁekarskeigo U. J. „Enuneja- 
cja Wydziału Izby lekarskiej — pisze organ sjo- 
nistyczny — stanowić będzie chlubną kartę w je- 
go dziejach, albowiem w tych czasach, gdy tak 
mało jest instytucji, które mają odwagę zabrać 
głos publicznie w obronie prawdy, godne spełnie- 
nie obowiązku przez Izbę Lekarską urasta do roz- 
miarów czynu obywatelskiego". 

Cóż to za enunejacja? Oto Dr. Strzemieński w 
odpowiedzi na list Dra Landaua stwierdza imie- 
niem zarządu krakowskiej Izby Lekarskiej, że 
„ami 30-letnie akta Izby, ani nasze doświadczenia 
Życiowe nie dostarczają faktów, na podstawie któ 
rych wolnoby było twierdzić, że ogół lekarzy wy- 
znania mojżeszowego kieruje się zasadami nie li- 
cującemi z powołaniem lekarza“. 

Otóż musimy tu stwierdzić, że pod tą deklara- 
cją z pewnością podpisaliby się autorowie me- 
morjału Wydziału lekarskiego U. J. jak również 
i my się z nią najzupełniej zgadzamy. Wiemy, że 
i wśród lekarzy żydowskich są uezciwi ludzie i 
dlatego nie można oskarżać ogółu lekarzy wyzna- 
pia mojżeszowego. Nie zmienia to jednak w ni 
czem faktu, który właśnie stwierdził Wydział Le- 
karski U. J., że wśród lekarzy żydów większość 
a przynajmniej znaczna ich część nie zupełnie jest 
w zgodzie z powołaniem lekarza. A tej prawdzie 
nie zaprzecza w niczem „enuncjacja Izby Lekar- 
skiej“, będąca zresztą tylko prywatnym listem 
Dra Strzemieńskiego do Dra Landaua. 
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Kraków — Ojców. 


Koszfa budowy drogi 420.000 zł. p. — 600 willi 
na Złotej Górze, — Kolejka wojskowa. 


Dyrekcya robót publicznych w Krakowie czyni 
obecnie przygotowania celem rychłego podjęcia 
robót około budowy drogi z Krakowa do Ojcowa. 
Dokonano już zdjęć wyznaczonych terenów, a 0b2- 
enie opracowywane są szczegółowe piojekiy trasy 
Kraków— Ojców. Z końcem bieżącego miesiąca 
projekty będą ukończone i przedłożone minister- 
stwu robót publ. do zatwierdzenia. 

Materyał do budowy drogi czerpany będzie 
z kamieniołomów w Modinicy i w Czajowicąch. 
Koszia budowy obliczono na 420 tysięcy złotych 
polskich, z czego ministerstwo przyrzekło pokryć 
20—25%, Zarząd Spólki Uzdrowisko w Ojcowie 
wraz z właścicielem ks. Czartoryskim 40%, resztę 
pokryją interesowane powiaty: Kraków i Olkusz, 
Ponieważ Ojców uzyska tzw. prawo publiczności, 
jako uzdrowisko, przeto ma ono wszelkie dane do 
uzyskania wielkich kredytów rządowych na inwe- 
stycye sanitarne, wodociągowe, elektryczne i t. d. 
Dyrekcyą robót publ. opracowuje już projekty ka- 
nalizacyi, instalacyi elektrycznych Oraz cześciowej 
zegulacyj potoku Prądnika, 
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„GŁOS NARODU. 


Jeszcze w bieżącym roku opracowany bedzie 
projekt rozbudowy Ojcowa, Komisya uznała tzw. 
Złotą Górę jako znakomicie nadającą się pod bu- 
dowę willi. a właściciel jej ks. Czartoryski prze- 
znacza na parce!acyę Około 200 morgów pola, na 
których stanąć może około 600 willi. Ze Złotej 
Góry roztacza sie przepiękny widok na fantasty- 
czne groty Ojcowa. 

Droga ma być wybudowana w 3 latach, Ohe- 
enie wojskowość dla swoich celów buduje ko'eike 
wąskotorową od ul. Łokietka w Krakowie droga 
gminną na Bronowice. Pasternik j prawdopodobnie 
w tym roku dojdzie do Podchruścia pod Mosielni- 
cą, zaś w miarę uzyskanych kredytów. spodziewać 
się można, że w przyszłym roku doprowadzona zo- 
stanie do Ojcowa, Kolejka ta ułatwi ogromnie 
przewóz kamienia do budowy drogi, a tem samem 
obniżą się znacznie koszta samej budowy. Roboty 
rozpoczną się natychmiast po zatwierdzeniu pla- 
nów przez ministerstwo. Rząd wyłdsygnował już na 
wstępne roboty budowlane 75 milionów marek. 
Budowa drogi prowadzona będzie nod zarządem 
krakowskiej Dyrekevi robót publicznych. 

Zważywszy. że odległość Ojcowa od Krakowa 
wynosi zaledwie 20 km., przyszly rozwój tego 
uroczego zakątka, które po Tatrach i Pieninach 
zajmuje bezpośrednie stanowisko, zapowiada sie 
jak najkorzystniej, 


Dpi Eo, R WIĘ SEED CÓ TAE 
Sprawy miejskie. 


Wczorajszy targ 
obfitował w nabiał i jarzyny. Za litr mleka zbie- 
ranego płacono 1000—1200. niezbieranego 1400 
do 1600, kwaśnego i maślanki 1000—1200, śmie- 
tany słodkiej 2400—2600, kwaśnej 4—6000 Mkp., 
za 1 kg. masła 24--26000, sera 6—-7000, jaja po 
420—440 za sztukę. Drób: kura 2550000, para 
kurcząt 15—35000, kaczka 25—380000, gęś 40— 
50000 Mkp. Jarzyny: wiązka buraków nowych 
1500—2000. wiązka marchwi 2—4000, 1 kg. szpa- 
ragów 4—12000 Mkp. Owoce: 1 kg. czereśni 6-— 


8000, agrestu 2—2500. 1 litr poziomek 9—10000, | 


truskawek 14—15000 Mkp. Ryby: 1 kg. lina 24— 
25000, 1 kg. wiślanych 25000, 1 kg.” łososia 
50000. Mkp. 


Zakaz sprzedaży mięsa siekanego. 

Magistrat zabrania ze względów sanitarnych 
sprzedaży na obszarze sminy m. Krakowa w po- 
rze letniej mięsa siokanego każdego gatunku. Ró- 
wnież wzbroniona jest w porze letniej sprzedaż 
kiszek i saleesonów krwawych na straganach. ła- 
wach, w jatkach i t. p. Artykuły te mogą być 
sprzedwane tylko w sklepach konsensowanych 
masarzy. Rozporządzenie to obowiązuje z dniem 
ogłoszenia. 


SEO EWC EJ PZPC SE PE SEREK FE 
Samodzielni przedsiębiorcy mogą pracować 
` w święta. 


Ministeryum pracy i opieki społecznej wobec 
błędngo pojmowania i stosowania art. 10 ustawy 
o ezasie pracy w przemyśle i handlu, zawiadomiło 
ministeryum spraw wewaętrznyceh, że zakaz pracy 
w niedziele i święta, zawariy w ant. 10 wspomnia- 
nej ustawy, jeśli chodzi o zakłady przemysłowe 
i rzemieślnicze, dotyczy wyłącznie pracowników 
najemnych, zatrudnionych na mocy umowy, a nie 
samodzielnych przedsiębiorców. Obowiązujące zaś 
powszechnie jest tylko zdmykanie sklepów w nie- 
dziele i święta, poza wyjątkaini, przewidzianymi 
w ustawie, 


KRONIKA. 


PRZED PRZYJAZDEM PREZ, WOJCIECHOW- 
SKIEGO DO KRAKOWA. 


Wojewoda krakowski wydał następujący apel: 
„Niezadługo powita Kraków Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Upraszam uprzejmie na tej drodze wszyst- 
iie władze wojskowe i państwowe, cywilne, Oraz 
samorządowe, instytucye publiezne i prywatne. 
Stowarzyszenia, Związki i t. d„ aby wzięły udział 
w uroczystem powitanin Prezydenta na dworcu 
kolejowym w dniu 15 b. m. o godz. 8.40 rana, 
a również, aby zechciały najpóźniej do dnia 11 
b. m. włącznie podać Wydziałowi prezydyalnelmu 
Wajewdztwa nazwiska kilku reprezentantów tych- 
że wladz ete., których będę miał zaszczyt przed- 
stawić Prezwvdentowi na wspólnej audyęncyi 


Nr. 107 


w gmachu Województwa w dniu 16 b. m, o god% 


10.15 przed południem. 


RUMUŃSKA PARA KRÓLEWSKA 
przyjeżdża do Krakowa dnia 26, względnie 27 
b. m. rano i zatrzyma się w naszem mieście kilka 
godzin. Projektowane jest zwiedzenie najgłówniej. 
szych zabytków Krakowa. 


ZEBRANIE CHRZEŚĆ. DEMOKRACYL 
odbędzie się w poniedziałek dnia 11 b. m. o godz. 
1.30 wieczorem w Domu Związkowym przy ul 
Potockiego 1. 11 (a nie, jak mylnie podano, w so» 
botę), Referują posłowie Ch. D. o programie i z8a 
daniach nowego rządu. Wstęp wolny dla człon= 
ków. i zykpatyków Ch. D. 


< 


Kraków, 9 czerwca, 

PREZYDYUM M. KRAKOWA Z ŻYCZENIAMI 
DLA SIOSTRY SAMUELI. Prezydyum m. Krako 
wa wysłała do Siostry Samueli, Felieyanki, nastę. 
pujące pismo: „Z powodu 50-letniego jubileuszu 
zbcżnej, pelnej poświęcenia, samozaparcia się 
i w najtrudniejszych warunkach sprawowanej prne 
cy, Froezydyum miasta przesyła Wielebnej Siostrzą 
najserdeczniejsze życzenia. Oby Opatrzność pos 
zwoliłą Wielebnej Siostrze prowadzić wielkie dziea 
ło pomocy dla ubogiej młodzieży szkolnej jeszczą 
przez jak najdłuższe lata, tak jak dotąd, na najs 
większą chwalę Boga i Ojczyzny, Równocześnie 
wydajemy polecenie Kasie miejskiej, aby z powyż- 
szej okazyi wypłaciła do rąk Wieiebnej. Siostry, 
na rzecz kuchni kwote 500.000 marek". 

PORADNIA PEDAGOGICZNA. Tow, im. Pios 
ira Skargi otwiera w dniu 10 b. m bezpłatną 
poradnię w sprawach  wychowawczo-naukowych, 
odnoszących się do szkół ogólnie kształeącyeh 
i powszechnych tak męskich, jakoteź żeńskich. 
Feraduia będzie czynna w każdą niedzielę, z wy: 
jatkiem madchodzących feryj, w domu przy Kos 
ściele św. Barbary. TI p., od godz, 12—1. 
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Z Polski i ze świata, 

URGCZYSTOŚĆ PATRYOTYCZNA W KATO- 
WICACH, W dmiu 17 b. m. odbędzie się w Ka- 
towieach uroczysty obchód pierwszej rocznicy pos 
łączenia Gómiego Śląska. z Polską. Program ob- 
chodu obejauie: odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku ezei polegiych powstańców gónntośląskich, Za- 
wody sakole i przedstawienie w Teatrze Polskim, 
Snecyalna delegacya komitein obchodowego uda 
la się do Warszawy, eeleia zaproszenia na tę Uro- 
czystość prezydenta państwa p. Wojciechowskie= 
go, pezesa Rady ministrów Witosa, marszałka 
Sejmu Rataja i marszałka Senatu Trąmpczyńskie- 
go. Prezydent Wojciechowski przyobiecał swoją 
przybycie, pp. Witos i Rataj uzależnili je od tego, 
czy im obowiazki pozwolą, zaś p. Trąmpczyński 
odmówił przywycia, z powodu postanowionych już 
ną ten dzień inych ważnych obowiązków urzę 
dow ve. 

$KRUCHA OKRUTNEGO MORDERCY. Jak 
wężaraj domieśliśmy. na forcie Nr, 6 pod Pozna» 
niem rozstrzelano ońegdaj parobka Sohczaka, któ 
ry przed paru miesiącami wymordował sam jeden 
w Piątkowie, w ciągu jedm j nocy, rodzinę Kostes 
rów, złożom z siedmiu osób, Dzisiejsze dzienniki 
poznańskie donoszą o niezwykłej skrusze, jaką ten 
siedmiokroiny morderca okazał przed Śmiercią. 
Wyspowiadał się i całą no przed straceniem spęe 
dzit na żarliwej madlitwie z kapelanem wiezien- 
nym, którego jeszcze na miejscu stracenia uprosił 
o odmówienie wspólnie z nim Liianii do -Matki 
Boskiej. Nastejmia wyraził wobec tegoż kapłana 
prośbę do chywatelstwa i społeczeństwa polskiego 
o przebaczenie, iż okrutną zbrodnią odważył się 
splumić imię polskie. Do ‘brata i siostry, którzy, 
go przyszli pożegnać, wyraził się, płacząc: „Kto 
rodziców szacunkiem i czcią nie obdarza, musi 
doczekać się takiego końca”. 

WYJAZD OBYWATELI POLSKICH DO STA- 
NÓW ZJEDNOCZONYCH. 7 Gdańską donoszą, że 
z początkiem przyszłego tygodnia przybywa tam 
pierwsza partya emigrantów z komtyngentu emie 
aracyjuego. wyznaczonego przez Stany Zjedno= 
czone na rok 1923/24. Jakkolwiek Stany Zjedno- 
czowe przyjmują emigrantów z [Europy dopiero 
od 1 lipca. jednak już teaz przybywają oni do 
“danska dla szybszego załatwienia formalności. 
Po 1 lipca w następnych miesiącach wyjedzie do 
Stanów Zjednoczonych około 55.000 obywateli 
polskich. : 

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU Z WYCIECZ. 
KĄ SZKOLNĄ. W ubiegłą sobotę urządzili ucz- 
niowie VI i VIL kl. gimn. VI we Lwowie. w liczbie 


„Nr. 10%. 


50 osób łącznie z gronem profesorskiem, wyciecz- 
kę w okolice Worochty. W czasie powrotu wasko- 
torowa kolejką drzewną z Foreszczanki do Wo- 
rochty. wykoleiły się wagomy z szyn i stoczyły 
się z nasypu. Jak się okazało, wypadek był dość 
szczęśliwy, gdyż jeden zaledwie uczeń odniósł 
lekką ranę, natomiast dwóch strażników celnych 
doznało złamania nég. Przyczyny katastrofy do- 
tąd nie ustalone. 

REKTOREM UNIWERSYTETU WARSZAW- 
SKIEGO na rok akademicki 1923/24 wybrany 20- 
stał prof. prawa rzymskiego Łyskowski, prorekto- 
rem będzie obecny rektor prof. Łukasiewicz, 

EPIDEMIA SAMOBÓJCZA WE LWOWIE. 
Dzienniki lwowskie notują nięmał codziennie po 
kika zamachów samobójczych, Wezoraj strzelił 
tazn do siebie, przechodząc ul. Akademicyą, młody, 
bo zaledwie: 32 lat liczący, kupiec Dymitr Dwer- 
kowski Przechodnie odwieźli go w stanie bardzo 
groźnym do szpitala. Tegoż samego dnia dokona- 
no tam jeszcze trzech zamachów samobójczych. 
2 Których jeden zakończył się już śmiercią. 

SAMOBÓJSTWO W SALONIE MINISTRA. 
W Waszyngtonie wywołało ogromną sensacyę sa- 
mobójstwo bardzo bogatego bankiera za stanu 
Ohio, Jesa Smitha, jednego z zaufanych przyjaciół 
prezydenta Hardinga. Smith przybył do Waszyng- 
tofu i udawszy się do salonu przyjęć innego ze 
swych przyjaciół, ministra sprawiedliwości Dou- 
ghertego, tam odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru. 

Nieprzyjemność, która spotkała ministra w» 
własnem jego mieszkaniu. osłodzi zapewne oko- 
liezność, 'że Smith, nie posiadając ami Żony, ani 
dzieci. zapisał mu w testamencie caly, swój 
majątek, 


Judaica, 

ŻYD GROZI NOWĄ BOMBĄ, Otrzymujemy 
następujące pismo: Do domu przy ul. Gołębiej 
lL 14 zgłosił się w Spółdzielni kolejarzy żyd N. N. 
po odbiór 12.000.000 mk. za pastę do obuwia, 
a gdy został przez właściciela zapytany o legity- 
macye z powodu zamieczyszczenia sieni, najpierw 
chciał uciec, a gdy mu przeszkodzonmo, rzucił się 

a właściciela, który, widząc przed sobą bolsze- 
wika, polecił zamknąć brainę. Wtedy dopiero 
. N., pochodzący z Brześcia lit., zrobił alarm, 
gdy właściciel pobiegł do telefonu, tenże zrobił 
valt ma I piętrze. szkalowił, wyzywał tegoż — 
reszcie, chodząc po kurytarzu, rzekł: „Ja pana 
astrzelę. pan mnie popamięta, ja panu tego nie 
daruję, ja wiem, co zrobię, ja panu bombę pod- 
rzucę . 

Żyd tem został natychmiast aresztowany, cze- 
mu się bronił. iść nie chciał. a. następnie, po do- 
chodzeniach policyjnych, odstawiony został do are- 
ztów sądu okręgowego. 

Właściciel. z powodu pogróżek, bramę na klucz 
zamyka. a dozorca natychmiast wpuszcza każdego 
z inieresewanych. prócz osobników podejrzanych. 

Dr Tadeusz Zapała. 


A 


Zawiadomienia i kimunikaty, 

WYEÓR ZARZĄDU CZEŁW, KRZYŻA, Polski 
Czerw. Krzyż okręgu krakowskiego wybrał na 
posiedzeniu komitetu zarząd, do którego weszli: 
pułk, Dr Krysakowski jako prozes, p. Miziewiczo- 
wa jako zastępca, Dr Bobak.jako sekretarz, dyr. 
Walczak jako skarbnik, zaś jauko ezłonkowie: prof. 
Uniw. Dr Gołąb, p. Karol Haler i Dr Momi- 
tłowski, 

Z „ODRODŻENIA”, W sobotę 9 b. m. o godz. 


zalaweze z IO Og. Zj. Pol. Młodz. akad. we Lwowie. 
Relerują: kol. Bilik, Dembiński i Górski, Wstęp 
dla czionków i wprowadzonych gości, 

ZABAWA DZIECI odbędzie się dnia 10 b. m 
staraniem Krak. Koła Pań T. S. L. na bqjsku 
i w sali Sokoła przy ul Wolskiej, Dochód prze 
znaczony na cele ochronki im. Marsz, Focha w Ka- 
towicach. Bilyty nabywać mozna weześniej w Czy- 
telni T. S. L. przy ul. św. Amny. a na godzinę 
ürzeđd zabawą wiSokole, Początek o godz. 3 po 
poładniu. 5 i 

SZEŚCIOTYGODNIOWY KURS WAKACYJ 
NY dla nauczycieli muzyki, śpiewu, oraz organi- 
stów rozpoczyna się w poniedziałek 9 lipca b. r. 
w konserwatoryium Krak. Tow. Muzycznego. Nau- 
ka, prowadzona przez specyalistów w swoim za- 
kresie, obejmuje: zasady muzyki, solfegio, har 
monię. kontrapunkt, cykl wykładów z dziedziny 
historyi muzyki, cykl wykładów z dziedziny peda 
gegil muzyki i Spiewaczej, ponadto nauka gr 
na instrumentach, jak: fórtepian, skrzypee. wio- 


wpłynęły do urzędu parafialnego składki: p. l. 
q w. odbędzie się w „Odrodzeniu” zebranie SER 4 ag" A> s 


„GŁOS NARODU*. 
i T 
lonczela, organ, śpiew chóralny, solowy; oraz nau- 
ka impostacyi głosu, opartego na prawidłowym 
oddechu (diophragmie).  Bliższych szczegółów 
udzieli dyr. Konserwatoryum W. Barabasz, Stary 
Teatr, w godzinach od 12—1. Liczba słuchaczy 
ściśle ograniczona, Zapisy do 20 czerwca b. r. 


l 
| 
i 


Wiadomości kościelne. 


PROCESYA SERCA JEZUSOWEGO. Wczoraj. po | 
nieszporach, o godz. 6 po południu z kościoła! 
Serca Jezusowego na Wesołej ruszyła procesya | 
na Mały, Rynek, prowadzona przez ks. Biskupa | 
Nowaka, W. procesyi brały udział tłumy wiernych, 
Stowarzyszenie Apostolstwa modlitwy, św. Zyty,; 
Sodalicye Maryańskie i t. d. Za baldachimem. po-! 
przedzanym setkami księży, postępowali przedsta- | 
wiciele władz z wojewodą Gałeckim, wicewojew. į 
Kowalikowskim i starostami: Dr Balem i Stań- 
kowskim, poczem płynęła nieprzerwana fala ludzi 
Domy ulic, któremi postępowała procesya, oraz 
kamiemice przy Małym Rynku były wspaniale 
ozdobione dywanami, oraz obrazami, przy świetle 
jarzących się świec. Na Małym Rynku, na wyso 
kiem podinm wzniesiony był ołtarz z dużym obra- 
zem Serca Jezusowego w pośrodku. Po odśpiewa- 
niu na Małym Rynku przez kleryków Zakonu 00. 
Jezuitów, oraz przez alumnów seminaryum ducho- 
wnego kantaty o Sercu Jezusowem, wygłosił pod- 
niosłe kazanie ks. Stanisław Cisek 2 Towarzystwa 
Jezusowego, rektor Zakładu chyrowskiego. Na | 
stępnie odmówiono Litanię do Serca Jezusowego. 
poczem chóry kleryków  odśpiewały  kantatę. 
Gdy umilkży słowa pieśni, ks. Biskup Nowak do 
komał aktu poświęcenia narodu polskiego Sercu 
Jezusowemu. OQdśpiewaniem „Boże, coś Polskę” 
zakończyła się podniosła uroczystość na Małym 
Rynku. Procesya powróciła na Wesołę ulicami: 
Mikołajską i Kopernika. Z powodu procesyi szczyt 
wieży kościoła Serca Jezusowego był wspaniale 
iluminowany różnobarwnemi światłami, 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 10 
b. m. w kościkle św. Piotra, podeżas Mszy Św. 
o godz. 12 ks. prof. J. Kaczmarczyk odśpiewa pic- 
‘ni Moniuszki, a St. Mikuszewski wykona na 
skrzypcach utwory Hindlą i Chopina. Przy or- 
ganach A, Żuliński, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsza cegielki wawelskie ufundowali: 4921-4 
pamięci Kornełii i Augusta Dehnelów — Or Michał 
Dehnel; 4922 pamięci męża Jana Mazurkiewicza — 
żona; 4923 pamięci Bogdana Górskiego — koledzy 
szkołni; 4924. dyrektor Mieczysław Guranowski; 
4925 pamięci Dr Aleksandra Tykocinera; 4926 ku 
czej Wine. i Bromisł, Borowskich — Maryan i Be- 
nigna Kulczyecy z Zielonki: 4927 Roln.-kandl. 
Spółka ake. „Epoka? w Warszawie; 4928 imienia 
Zbyszka Pietruszewskiego; 4929 pamięci córki 
Imsi — rodzice Tadeuszostwo  Fillebornowie;, 
4930 Mr. farm. Frame. Herod, red. „Wiad. farm.”, 
w 50-lecis pisma; 4931 pamięci Józefa Lilpopa: 
4932 ku czci Jana Wacława Ryppa — Rada ped. 
gimn, M. Reya. à 


NIEPOJĘTEM JEST, że należy jeszcze ciągle 
zwracać uwagę publiczności na fakt, iż używanie 
podeszew i obcasów gumowych BERSONA przed- 
stawią ogromne korzyści Są ono trwałe, tanie 

oszczędzają obuwie, 


t 


NA ODBUDOWĘ KOPUŁY ŚW. PIOTRA 
Kraupowa z Krzeszowa 20.000 mk., Bank Maic- 
polski 160.000 mk., p. Landesman (zamiast, kwią- 
úw na trumnę Ś. p. Sulikowskiego) 25.000 mk.. 
p. Boruscy 20.000 mk, p. Kudzik 1000 mk., 
z. N. 5000 mk. 
KR Z 


Z teatrów krakowskich, 


„JUDYTA” Z P. WYSOCKĄ. Przerwane w je- 
ni największego powodzenia w grudniu przedsta 
wienie „Judyty”, podjęte będzie na nowo dzisiaj | 
i w poniedziałek 11 b. m., ze znakomitym go-' 
ieiem w roli tytułowej i p. Sosnowskim w klasyce | 
nej jego kreacyi Holofernesa. Z powodu kréiłdej 
iuż gościny p. Wysockiej, powtórzeń „Judyty” nie į 
tędzie. Powszechne zainteresowanie wywołała za-| 
vcwiedź sztuki Jensena p. t. „Czarownica” (Anna | 
Pedersdotters), która zgromadzi tak wyborną ob | 
<adę, jak pp: Wysocka, Solgka-Grosserowa i So | 
=nowski, i 

Kasa teatru rozpoczęła już przyjmowanie st. | 
mówie na przedstawienie wawelskie. _ Przedsta- ;. 


Str. p? 


wienie odbędzie się w sobotę 16 b. m, tylko w ra- 
zie ustalonej pogody i ciepła. ] 

Z OPERY I OPERETKI komunikują: Dziś, 
w sobotę, i jutro o godz. 7.45 melodyjna operetka 
Wł. Koterbskiego p. t. „Sąd miłości”, której wczo- 
rajszy sukces na premierze zachęci niezawodnie 
autora do dalszych owocnych usiłowań w tym kie- 
runku. Publiczność przyjęła wodewil-operetkę 
harizo gorąco, ujęta urokiem swojskości i wybor- 


| nem wykonaniem. 


ADAM DIDUR W OPERZE KRAKOWSKIEJ 
wystąpi we Środę i czwartek 14 b. m, Zapowiedź 
występów tego znakomitego artysty wzbudziła 
ególne zainteresowanie, 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 

Sobota: „Judyta”, 

Niedziela: Po południu „„Popas Króla Jegomo< 
ści”, wieczorem „To, co najważniejsze”. 

Poniedziałek: „Judyta”. 

Wtorek: „Matka Jugowiczów”. 

Środa: „Czarowniea”* (Anna Pedersdotters). 

Czwartek: „„Czarownica”, 


Repertuar Opery i Operetki, 
Sobota: „Sąd miłości”, 
Niedziela: po południu „Bal maskowy”, wie- 
czorem „Sąd miłości”, 


(ZEEZZZEZO ZE ORZEC a S _ 
Ostatnie Nawości Gebetknera i Wolifa 


Kraków, Rynek gł. 23. 656 
Banachiewicz T. Prof. Projekt poprawy sto- 
sunków pieniężnych . . s. è « . 1.206 
„ Uwagi krytyczne nad rozprawą prof. 
Zaremby: „Teorja wzgłędności” » 2.400 
„ Wyprawa astronomiczna w Beskidy. „ 4200 
Gzech- Polonofil. Obywatelem  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej ku rozwadze . .„ '. „ 4.3060 
Gawroński-Rawita. Kozaczyzna ukrainna w 
Rzeczypospolitej Pelskiej do końca 
OVE NAR - . 4.200 s AOSIÓCO 
Berman. Twarz z za kurtyny, powieść . „ 24.000 
Gregor H. Amerykanin o Polsce i Ameryce „ 18.000 
Hoesick Ferd. Paryż . . . , e.. « a „ 54000 
Kot Stan. Prof. Komisja Edukacji narodo- 
SADUTSZWNLNW "Taf. . - « 10000 
„ Reforma szkolna Stan. Konarskiego . „ 4.500 
Krzesiński A. Ks. Rzeczywistość, prawda 
i poznanie w dziejach filozofji . . . „ 16.000 
Kucharski Henr. R. S. F. S. R. Wrażenia 
z podróży naokoło Rosji sowieckiej „ 241.000 
Kutrzeba SŁ Prof. Polskie prawo polity- 
czne wedł. traktat, cz. I. . . . . . „ 24,000 
Ossgndowski Prof. Dr. Przez kraj ludzi, zwie- 
rati bogow 44 4 - Gd 3 sala +4 SANO 
Panzini Alf. Szukam żony, powieść . „ . „ 24.000 
Prus B. Lalka, powieść 3 tomy . . . . „ 120.000 
Siedlecki Michał Prof, Skarby wód. Obrazy 
z nadmorskich krain z 80 rys. w tek- 
ście 42.000 


Ceny wraz z dodatkiem. drożyźnianym. 
LEM EE a BG my AD Z PTE 


Ze spori 
Lwów Kraków. 


Z wielkiem zainteresowaniem oczekuje publi- 
czność sportowa tego spotkania. Gorliwie rekla- 
mowanaą przez Lwowian środkowa trójka rapadu 
„Pogoni“ (Garbień-Kuchar-Racz) pokaże nam, ża- 
li istotnie posiada owe niepospolite zalety, jakie 
jej przypisują. Z drugiej strony Kraków postara 
się niewątpliwie o grę piękną i eelową, by udowo- 
dnić swą klasę w sporcie polskim. 

W razie przegranej Lwowa — puhar im. Że- 
leńiskiego przeszedłby na własność Krakowa. 

Byłoby to trzecie z rzędu zwycięstwo Krako- 
wa (poprzednie w Krakowie 3:1 i we Lwowie 
«:1). Skład drużyny krakowskiej spotkać się 
musi z ogólnem uznaniem. Jest on następniacy: 

Popiel, Gintel, Frye (Cracovia); Majeherczyk 
(Wisła), Cikowski, Synowiec; Zimowski (Crae.), 
Reyman (Wisła), Kałuża (Crae.), Krumholz (du- 
trzema), Sperling (Crac.). 


Z sali sądowej, 

Rozprawa prasowa przed sądem przysiąct/ych, 

Przed trybunałem przysięgłych w Krakowie 
rozpoczęła się wczoraj rozpisara na dwa dni roz- 
prawą przeciw adw. z N. Sxcza Dr. Stanisiawowi 
Pilsewi, ks. Józefowi Szewczykowi proboszczowi 
« 'fymbarku ł Janowi Matyasikowi nasz. red. 
„Głosu Narodu* w Krakowie. Wszystkich oskar- 
38 inspektor szkolcy z Liwanowej śratciszek 
Solecki 6 obrazę czci. 

W r. 1921 rząd wyssygnował na oiteiowę 
szkól w gow. limanowskim większe kwoty, z kfó- 


6 


eoan 


rych €żeść wplynęla do Tąk Ińspektnra Söleckie 
go. Ka. Szewczyk, proboszcz w Tymbarki, jako 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej wnióeł 
do Rady szkolnej krajowej | Oniesiehie na insp 
Soleckiego, zarzucając mu przetrzymywanie prze- 
zhaczonych na odbudowę szkół sum pieniężnych, 
oraz pobieranie fałszywych kwitów od nalilzycicli 
na rzekomo przez siebie wypłacone pieniądze, 

chociaż pieniędzy tych tie wypłacał, Przeciw ke. 
Sżeweżykowi wytoczył ż tego powodu itisp. So- 
lecki skargę, która była rozpatrywana w sądzie 
w Nowym Sączu, Ks. Szewczyk zóstał przez sad 
apelacyjny uwolniony. Obrońca ks. Szewózyka, 
adw. Dr. Flis umieścił motywy wysdku w „ii 
Kurjerze Codż.*, Z tego powodu isp. Solecki za- 
skarżył też adw. Dra Flisa równaź 6 oludżą Ezci 
drukiem popełnioną. Red. „Głosu Narodu“ Matyas 
sika zusktarzył żhowu itap. Sólectd 6 to, že w mi- 
merze z da. 29 kwietnia 1924 ufnieścił spińwozda: 
mie 4 wru w Tymbarku, ta którym ka, Bzew- 
ezyk podnosił jiżeciw jiisp, Boleckiemu znane 
zarzuty. 

Na wczorajszej rozprawie feznawall Wszyscy 
oskarżeni, oraz świadkowie pp. Ryellicii, Żaga- 
jewski, Rychlicka, Afnelia Ogorzuła. Ż ich zeznań 
wynika, że istotnie insp. -Solecki skłaniał neucży- 
cieli do wystawiania fikcyjnych kwitów. Red. 
Matyasik oświadczył, że uwanajo swą odpowiedzial. 
nieść ża ścisłość fTelaeyi o wiecu w Tymbarku. 


Rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego, Przewo- | 


dnicży s. 6. 0, Frączkiowież, wotlją 8, 8, © Tru- 
skolaski i Krauss; ks. Szewczyka broni adw. Dr 
Ostrowski, red. Matyasika ad. Dr Żakraćwaki, Dr 
Pliss broni się Sim, jako zastępca prawny oskar- 
życiela prywatnego występuje adw. Dr, Glasner 
BESTER EPT TOECZE CH CHOTO CA 


NOWE KSIĄŻKI. 


BIEGAŃSKI J. Podręczuik dla zbierają. 


cych ziałą lekarskie Mk. 10,800 
BOROWSKI WŁ, M. Wychowanie naro- 
dowe Mk. 30.000 


Amor omawia: cetynniki wychowanie 
narodowego; pierwiastek narodowy W wy- 
chowaniu indywidualnem, organizacyę 
Wychowania narodowego. Jest to jedy- 
na w nasżej Bteraturże abszotrni motó- 
grafia, poświęcona wychowaniu narod 
wemu. 

BRODOWSKI F. Dóm osdrówy, Książki 
myśli, przypomnień i opowieści MK. 

Dom cedrowy jest symbolem świątyni, 
którą w duszy swojej wystawić winień 
Bogu i ludzkości cżłowiek, Autot daje 
syntezę filożoficzno-literacką swych por 
glądów, jak najściślej związanych z temi 
PR F wk w których chodzi o kul» 

turę ducha. 

BRONIEWSKI 4. Geómetrya wykreślna, 
Podręcznik dla szkół średnich, cywilnych —. 
1 wojskowych Mk. 

Specyalny nacisk kładzie autor na 
praktyczne zastosowanie. 

FRIEDBERG W. Zasady geológii, Pódrę- 
eżnik dla szkół wyższych. Ź licznymi fý- 
cindmi | mapą geologiczną Polski Mk. 50.000 

JOÓTEJKO J. i GRZEGORZEWSKA M. 
Metody i zakres nauczania powszechne- 
go w Beigi, Tom. Í. Mie. 

Książka prócz rysu historycznego zá 
wiera: organizacyę szkolnictwa, ogródki 

dziecięce, szkoły początkowe wyłsze 
i seminarya nauczycielskie. Zażnajos 
nienie się ze szkolnictwem kraju o ták 
wysokiej kulturze, jak Balgia, w niejó 
dnem może ułatwić rozwiązanie proble- 
mów naszego szkolnictwa. 

OST H. Technologia chemiczna. Cz, I. 
Przemysł nieorganiczny," paliwo, aż, 
koksownictwo. Z 210 rys. . 

Książka zaspakaja zarówno te 
w zakresie studyów uniwersyteckich, jak 
i potrzeby, zwiążane 4 naszym przethy- 
słem. 

POPRAWSKI J, Ustanowienie i znaczenie 
Komisyi Edukacyjnej Narodowej. Mk, 

Stopięćdziesiąt lat mija w bieżącym 
roku od ustanowienia Komisyi Eduka- 
oyi Narodowej, Komisyi, która płożonetmi 
przez siebie zasadami wychowania naro 
dowego wyprzedziła współczesne narody 
o cały wiek. Słuszna rzecz, abyśmy 
w 150-tą rocznicę przypomnieli sobie za- 
sady, Komisyj Ed. Narod, i tozpatezyl 


31.200 


11.400 


k. 12.000 


660 


SPASOWSKI WŁ, 


COTAS VADAMI 


się w nich wszechstronnie: raz dla tak 
wielkiej narodówej pamiątki a potem 
dla pedag ogleżnego ich enaczenia 1 dü- 
cha iście polskiego, jaki alg w nich 
objawit 
Zasady #fingkształ- 
teria 
Pierwsza w naszej litetaturze wyczer- 
pująca monografia, poświęcona sprawie 
samokształcenia. Omawia żasady, zakres 
i metodę pracy samolika, podaje lekture: 
Specjalny rozdział poświęcony jest Bá- 
mokształcentu nauczyciela. 8 


WŁODEK J. DR. Argentyna i emigracya, 


te SżczewólnEem uwzglednieniem emigřa- 
-4 polskiej, 50 map, tablie grafleznyeh 

1 fótograrii Mk. 1 

Ćz. Í. tej poważnej pracy, która laczy 
dokładną, ścisłą 1 źródłową informagyo 
z znjiniijgcym opisem, pódwięcońa jest 
Argentynie współczesnej (historya, przy 
roda, ludność, zajęcia, polityka, oświata 
1 £ d), tz. Ti. —. polityce jmmigracyjnej 
I ruchowi Immfgracyjnenit w Ar Sontynia 
cz. Mil ««€ihigracyi polskiej w Argem 
trile, 


ZARUSKI M. Na bozdróżach tatranństelch. 


Wrażenia, opisy, wycieczki, g ryemami 


Mk. 21.000 


130 000 


Mie. 24 060 


Wydawnictwa te są de nabycia 


w „KSIĘGARNI JAGIELLOŃSKIEJ 


w Krakówie, ul, Wisina 3. 


ENEA 


Wiadomości gospodarcze. 


WYKAZ GIEŁOY W KRAKOWIE. 


z anla 9 czerwca 1028 ñ 
m CEZ 5 ere pi Emapa 
Waluty i uewizy: | 


Dalary St. Zj s a 
Funly szterliugi .  « 
Floteay kolendt. . g 
Franki francuskie, /, 
szwajcarskia 
Marti niemieckie . 
Korony austrjackie 
s czechio-słowaddkia 


Akcje hankowez 
Polsk, Batik Przemysł, I-VII. 
Bank Hipoteczny Levik 0 

ałopolsid . 
Ziemski Banie Kredyt. fatx. 
Powszech, Baik Kredyt [= V, 
Akü. Bank Zw Tiy t -1X. 
Bank Komerej 
„ Hand w Waren. iag 
»  ZWiążku Sp. Zarob. Jed. 
„ Ziem. dlu Kres, Łańcut 


Akcje Tow handlowysh 
Pols, Tow. handi. „PTH |==v, 
Handlowa S-ka ako. pimpek" 
„Pharma“ (Mag. B. Jawortnieki) 
„Polaki Glob low trais bandi. 
0. Hartwig, Dom. ekelindl. Poz. 
Żegluga Polska I-III. . 


Akcje Tow. przemysł. 
Zieleniewski I—IV. 

H. ©+gielski, fabr. masz. Poznaň 
Warsz: Sla Bud. Parówożów 
„Automator“ fabr. samochodów 
Zakł. niech, „Urausu Waraz 1. 
„Połęga! Tow. p fabr, kuty żel. 
„frzebiniać fabr. masz. toltu 
Zakłady amunicyjne eż j 
Huta żelazna, Kraków. 
nirka" fabryka datóntd. nt, 
Sierszafiskić Zakł. Górn, I-IV. 
„Tórega” Tow. dla adi gér. 
Polska Hafta l-s=[(], 

„ülkos" 1- TV, 
„bezat Powsz. zakt, budówI. 
„Strug“ Przetnysł Driewny . 
Syndykat Koszyk. Kraków I-II, 
Fabr. przetw. tłuszez, pa ! 
„rakus“ Zjedn. fabr. wysle, 
Fabr. i Rafin. cakr w Chodót | 
Fabr. porcelany w Ćmiełowie 
Ska Ake., Elektr. Okr. Siersztt ! 
Fabr. papieru W. Niemojowski 
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dd śródy dn. 6. czerwca 1923 r. 
il.gó i osiainia część obrazu 


ROMANS BARONOWEJ 
DECHARMAIS 


na tle powieści larzego Ohneta „Iragiozna Idvlla*, W głównej roli H. Makowska, 


ma S| ppa 

Zwyżść walut, 
Preżyń na rynku %alutowym Wajńasgk Bie 
w stupniù nicuzasudnionym 2 punktu widźenia pos 
trzeb gospodarczych. Ostatnie bowiem daie u bi- 
lansie handlowym wskażują, że Polska weszła już 
w okres ezyniegu bilansu płatniczego, nadwyżka 
więć walut zagranieżnych. będąca feźiltaten tego 
tżydiiego sthni naszego bilansu handloweja, ého- 
waha jest przez spakuląfiów w oczekiwiniii na 
zwyżkę kursu wndut. Minister skańbit wydał pole- 
usule ujawnienia tych nadwyżek walut obcych, 

poehodzących # eksporkit. 


MARKA PÓLSKA = 135 FEN, NIEMIECKICH. 
Wedle donireenia A. Wa ostatnie agianlczenie 
traniakcy! dólmani przeń Hbg hindiową spòwo- 
dowałe w Gdański rżiicenie sią spekulintów Ba 
mótkę poleką, której notowania wóżoraj na giet- 
dzie gdańskiej jrzektuczyły notowania giełdy 
betlińskiej, Za maiig polską pläicoso 125 fauigów 
uioiieclelch, 


poza sa s war w A 
NADESŁANA 


Dia Szkół I Urzędów. 


Portret Prezydenta St, Wojciechowskiego 

w barwnom artystyczne wykonaniu wedi oryg art 

mal, G. Ostoji na kredówytn lurtanie form. 60 — 70 em. 

tkazał się nakdadem aloni Malaray Polskich 

Henryk Frist, Sp. z ogr. odp., Kraków, Fierjańska 37 
' Odaprzedawty otityrmiija cwi R tabati 


W KRYNICY - | 


otwarł dnia 10 maa Bank Wechodni | 


dia wypłat przekazów pieniążnycł 


BANK WSCHODN 
KRYNICA 


Pansjonał Dra Skórczewskiegi 


maai ek 5 


Podziękowanie. 


Za tak serdoczny udział b naszym Bufutk 

Ł powodu gonn ó pi Hieronima Koandratowież 
wszystikim tym, komu fpunięć Jego jest drog 
ż głębi duszy dziękują Żona i rodzina, 


ADAM WANDZEL 


żietnianim 

po ciężkich i długich cierpieniach, opie. 
trzony św. Sakrarientamii zthńarł ptżeży- 
wszy lat 68. 


W mieutulonym żalu pogrąźona rodzina 
zuprasża Krewnych, Znajomych oraz 
Pobożną Publiczność na obrzęd pogrze» 
bowy, który odbędzie się w sobotę 9-80 
czerwca 1923., z kościoła parafjalnego 
w Zskliczynie ad Wieliczka do grobu 

rodzinnego na tamtejszym cmentarzu. i 


| 


s 


„GŁOS NARODU*. 


Mały fejleton. 


PODRÓŻ SAMOLOTEM DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO. r 


ju Okolo 20 czerwca b. r. znakomity badacz kra- 
jów polarnych, Amundsen, podniesie się w prze- 
„stwrorza na samolocie, aby przelecieć nad biegu- 
nem północnym. Amundsen wraz z jednym tylko 
„towarzyszem podróży podniesie sie w Wainwright 
na Alasce, a przebyć ma 2 tys. mil angielskich 
drogi —— aż do Szpiebergu. 


. DOCHODY AMERYKAŃSKICH GWIAZD 
KINEMATOGRAFICZNYCH. 


Aktorka filmowa. Norma Talmadge, otrzymała 
za 12 występów w jednym roku 4.200.000 dolarów 
(według obecnego kursu 231,000,000.000 mkp.), 
a Katherine Mac Donald w ciągu jednego roku 
otrzymała 2.400.000 dolarów (według obecnego 
Fursu 132,000,000.000 mkp.) za 10 występów! 

Nie zło dochody, niema co! 


r 


PISMO OD LEWEJ DO PRAWEJ STRONY. 


Niemal wszystkie narody świata piszą od lewej 
"do prawej strony, albo z góry do dołu, jak chiń- 
czycy, wyjątek zaś Btanowią plemiona semickie, 
piszące od lewej strony ku prawej. Przyczyny fizjo- 
logicznej tego zjawiska nie odkryto jeszcze, jeżeli 
nie uznumy za trafne dowodzenie dr. Erlenmceyer'a, 
który twierdzi, że hebrajczycy byli mańkutami, 


wobec czego i pisali z lewa na prawo. Dr Erlen- 
meyer dowodzi swego twierdzenia na podstawie 
Talmudu. W jednem miejscu tej księgi powie- 
dziano wyraźnie, że pewne napisy modlitewne po- 
winny być zrobione prawą ręką, a zatem inne 
pisane były lewą. Niektóre też ustępy Starego 
Testamentu przemawiają za mańkuctwem hebtaj- 
czyków, gdyż błogosławieństwo pierworodztwa 
udzielane było lewą ręką. Tak postępują Jakób i 
Hiob. Jakób położył świadomie rękę lewej połowy 


nadzieję uratowania go. Mówiąc o nim, lekarze i 
służba szpitalna nazywają chorego „zmartwych- 
wstałym!'; Y 


ODKRYCIE „SREBRNEJ WIOSKI“ NA WYSPIE 
CEJŁO 


W odległości 100 km. od Colombo, stolicy Cej- 
lonu, odkryto „srebrną wioskę", Nazwa ta jest 
dosiownem tłómaczemiem słowa Ri-Di-Ga-Ma, które 
oznacza to sławne ongiś miejsce. Wedle podań tra- 


swego ciała na głowie najstarszego wnuka. Ma.| dycji, przed setkami lat, rodzaj gejzeru, wydają» 


to świadczyć, że hebrajczycy byli istotnie mańku- 
tami, s 


TRZY MIESIĄCE W LETARGU. 

W jednej z sal szpitała Royal Northern w Jon- 
dynie znajduje się młody człowiek, któremu wy- 
powiedzenie najmniejszej sylaby sprawia nadludz- 
kie trudności. Osobnikiem tym jest kapitan Cyryl 
Undethay, który dopiero wyszcdł ze snu letargi- 
cznegro, trwającego niemniej, jak trzy miesiące. 

W ostatnich dniach lutego, oficer ten rozbił 
sobie czaszkę i poddany został trenmanacji. Zaraz 
po tej operacji popadł w sen letargiczny. Przez 
cały ten czas było nadzwyczaj trudno wrowadzić 
do jego żołądka choć trochę cicczy. Temi dniami 
wreszcie chory począł się zwolna budzić i zdołał 
nawet wypowiedzieć kilka zdań. Przypomina on 
sobie doskonale o wypadku, któremu przed trzema 
miesiącami uległ, ale nie nie wie, co zaszło od tej 
pory. Wygląda on, jak szkielet, a lekarze mają. 


cego srebrmy płyn, wydobył się nagle z ziem: 
w miejescu tem podówczas zupełnie pustem, 
w którem później zbudowano wioskę. Panujący, 
wówczas król Singaley kazał zebrać robotnikom 
ów cenny metal i ulać z niego posąg Buddy, który 
umieszczono w wielkiej Ri-Di-Vi-Ha-Ra (świątynia 
srebrna). Potomkowie monarchy ukradli posąg 
Buddy i odtąd nie słyszano już więcej o wiosce, 
pod którą mają się znajdować przypuszczalnie po- 
kłady srebra. 

Bogata roślinność podzwrotnikowa pokryła ca. 
łą Ri-Di-Ga-Ma i teraz dopiero badacze odkryli 
pod gąszczem roślin wioskę. Znaleziono przytem 
wiele płytkich studzien kopanych niechybnie przez 
poddanych króla Singaley, którzy przedsięwzięli 
poszukiwanie srebra, lecz zniechęceni, przestali 
kopać ziemię. Znawcy miejscowych terenów twier 
dzą, że niewątpliwie duże ilości srebra istnieją 
pod opuszczoną wioską i że należałoby tylko ko 
pać dosyć głęboko. 


AADABADADAABADAANA ZAKŁAD TAPICGRSKO-DEKORACYJNY| OQ©GOOOWOGOD0GOG0000 


Wanny cynkowe, 


wszelkiego rodzaju, 


piece kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 


i własnegó wyrobu poleca firma 


inż. WŁADYSŁAW BIENIARZ 


w Krakowle, ul. Szpiłaina 18. Tal. nr. 138. 649 


IAWIGA PIKÓWNA. 
Ojciec Klemens. 


Nieomal od chwili przestąpienia progu kla- 
złtornego, młodziutki nowicjusz co krok spoty- 
zał się z wspomnieniem ojca Klemensa. Przede- 
vszystkiem po zmarłym przed kilkunastu laty 
1. Kiemensie, odziedziczył imię zakonne, przy- 
zem nie szczedzono mu rad i napomnień, acy 
kazal się godnym spuścizny tak świętobliwego 
1ęż4, 

Brat Klemens w pierwszych czasach oszeło- 
%iony zmiańą zaszły w swem życiu, począł 
wolna oswajać się z nowem położeniem i wte- 
y nie mógł nie zauważyć, że ojciec Klemtus 
odgrywał do dziś dnia niezwykłą rolę w zgro- 
ktdzźeniu zakonnem. Weszło tu prawie w przy- 

owie: „Bogobojny jak ojejec Klemens", „wy- 
mowny fak ojciec Klemens“, „gdybyż tu był 
ojciec GRemens". 
-> Kimże był ten ojci:c Klemens, którego duch 
 gdawał się zawsze jeszcze unosić w atmosferze 


| £lasztornej, mino, że tych, którzy będąc mlo- 


ad 


dzieńcumi, znali zmarłego staruszka zostalo 


-baiedwie kilku przy życiu, 


73 


4 W braciszku obudziło się zainteresowanie. 
Dowiedział się wkrótce, że ojciec Klemens 


PRO . . . +12 a js X . O 
_ poświęcił się służbie bożej w jego wieku, że 
-maT na udar serea w pięćdziesiątym roku ży- 


wia zakonnego, w noe zimową, powracające 
ród zadymki od chorego, że był najeichszym 
~E niestrudrony w pracy, pełnym pogardy dla 
dóbr viemokich, a miłości i przebaczenia na wzór 
$w. Franciszka z Asyżu. 
E To ostatnie porównanie nasunął nowicju- 
Wowi następujący fakt: Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności wyznaczono mn celę, w której niegdyś 
Przemięszkiwał ojciec Klemens 1 oto nazajutrz 
budził go świergot wróbli, które całą 
zleciały się pod okno... Nieboszczyk 
je tu. karmiąc okruszynami i na tę pa- 
i chwili jego zgena wysypywano ka- 
ku żer jogo ukochanym ptaszetom... 
i nadal żył dziwny mąż w pamięci 
Yeh maiych ulubieńców, Stare wróble 
adzuły tu młode. świerpocąe im o do- 
msuchu i tradycja utrwalałą się 
$ 


Qdodni;: 


w Krakowie, ul. Mikołajska 4 


FRANCISZKA WOJTYŁKI 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten 


R YTEECS YJ ZSEE EEE ZOE 


wchodzące, wykonuje starannie i sumien- 


nie tąk w miejscu jak i na prowincji. 


Robota solidna, wykonanie na czas, ceny 
umiarkowane. Poleca się łaskawym wzglę- 


dom P. T. Publiczności. 484 


„ _ Nie, w istocie duch ojca Klemensa nie opu- 
ścł do dziś murów klasztoru. 

Ale to jeszcze nie wszystko, co można było 
o nim powiedzieć, najważniejszą bowiem, nie- 
śmiertelną cząstką jego zasług reprezęntowała 
hiezliczona ilość nawróconych. Przedziwny dar 
wymowy pełna słodyczy przekonywujaca jej 
siła czyniły z niego wielkiego czarodzieja. Wol- 
ny.od wszelkiego fanatyzmu, rozbrajający swą 
pobłażliwą tolerancją, nieporównany psycholog, 
jednom spojrzeniem zanurzał sondę do dna ludz- 
kiej duszy, jej zwątpień, bolów i niepokojów, 
jak lekarz nieomylny sięgał natychmiast po je- 
dyne w danym wypadku uzdrawiające zioło i 
podawał je choremu. O jego cierpliwą, spokojną 
mądrość rozbijały się argumenta niedowiatków, 
którym ze zdumiewającą trafnością pnzeciwsta- 
wiał własne. 

Twierdzono powszechnie, że Bóg wybrał go 

. naczynie łaski, aby przez niego przyciągać 

ku sobie zbłąkane dusze. Oto tego wszystkiego 
dowiedział się brat Klemens o swym imienniku 
4 różnych ust i przy rozmaitych sposobnościach, 

Wkrótce jednak miał zawrzeć z nim lliższą 
znajomość, 


* 


* * 

Po kilkumiesięcznym pobycie w klasztorze. 
młody braciszek popadł w wątpliwości roligijne, 

Największą niespodzianką było to dla niego 
samego. Od dziedziństwa czuł w sobie powo- 
łanie zakonne, a gdy spełniło się nareszcie dłu- 
goletnie jegą marzenie, był tak młodym, że ży- 
cie nie zdołało wyrządzić mu jeszcze krzywdy. 
Chroniąc się titaj, nie wniósł z sobą goryczy 
do świata, ale też rozstawał się z nim bez naj 
mniejszego żalu. Mówiąc poprostu, życie całe 
z jego nieustającą pogonią zbyt mało miało dla 
niego uroku i wydawało się zbyt mamem, wo- 
bec tego co przyrzekł mu Chrystus po śmierci i 
dlatego uważał to za zupełnie naturalne, iż wo- 
lał służyć wyłącznie Jemu, niż różnorakim bo- 
gom ziemskim, Wiarę katolicką wszezepiono 
wu od malońkości, wzrósł w niej i zrósł się 
z nią i nie pojmował, aby mogło być inaczej. 
Nauka kościoła przedstawiała mu się jako pe- 
wnik, którego nigdy nie podciągał krytyce. lecz 
na nim budował prostą logikę swego rozumo- 
wania, a wniosek otrzymany podkreślił wstą- 
pieniem do nowicjatu, 


Papiery listowe — pocztówki 
artystyczne—albumy— ramki 
portfele — karty do gry m 


=== poleca skład papieru i galanteryi === 
Michał Słomiamy 
KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24 


I oto tu właśnie opadły go te obca, złowro- 
gie myśli. 

Mżona to jedynie wytłumaczyć tem, że po 
raz pierwszy tak długi czas spędzał sam na sam 
zę swą ideą. Dopóki żył w świecie, drobne jego, 
ale konieczne sprawy odrywały go od niej, te- 
raz znalazł się nagle w otoczeniu, w którem 
każdy szczegół mówił mu o niej, w którem 
wszystkie oczy były w nią jedną utkwione — 
1 ona pochłonęła bezwzelędnie jego zapałną du- 
szę. Ale... dzieje się często, że gdy zbyt długo 
wpatrujemy się choćby w najczystszy kryształ, 
dostrzeżemy w nim skazę, y 

Myśl młodzieńca, błądząc po labiryncie re- 
ligijnych kwestyj, zboczyła z utartych szlaków 
i żłabiła sobie, nie wiedząć o tem, ciemne a nie- 
bezpieczne korytarze. 

Brat Klemens, skoto doszło dlo tego, prze: 
raził się i pełen skruchy i obaw wyznał rzecz 
całą spowiednikowi. Zdziwiło go trochę, iż ten 
przyjął to bardzo spokojnie. 

Stare to dzieje — rzekł mu — iż młodzi 
nowicjusze ulegają tego rodzaju pokusom, nia 
lękaj się tedy, mój synu. 

. A chcąc udzielić mu praktycznej wskazówki, 
doradził lekture dzieł.. ojca Klemensa. 

Żarliwy młodzieniaszek opuściwszy kaplice, 
zapragnął natychmiast spełnić polecenie. Zao- 
patrzony w klucz od bibljoteki, skierował się 
w ciemny korytarz, u którego wylotu płonęła 
‘odna lampa, niezdolna rozświetlić całej jego 
długości, 

Postępując w głąb, znalazł się wśród nie- 
ptzebitych ciemności, a zarazem doznał dziwne- 
go skurczu Serca, który potęgował sa z każdą 
chwilą, w miarę jak zbliżał się do drzwi bibljo- 
tecznych, szedł coraz wolniej. Było to, jakby 
go ktoś odpychał, 

Przez niedomknięte okno buchnęż nań prąd 
mroźnego powietrza wiatr zimięszany ze Śnie- 
siem, uderzył mo w twarz. 

Braciszek postąpił jeszcze kilka kroków — 
|(wsunął klucz w zamek, I nagle... niby dłoń ja- 
| kaś silna odrzuciła go wstecz. Strach zerwał sig 
| w uim z nigdy dotąd nieznana sita i zmusił do 

ucieczki, 

Nazajutrz rankiem wybrał sie znowu po zło» 
te runo- 

Dokończenie nastąpi) 


Potrzebne Panny 


do ekspedycji zaraz. 
Wiadomość w Administracji 
„Głosu Narodu“, 


ŻYRANDOL 


na 36 lamp, nadający się do większej sali. | 
kina i t. p. jest do sprzedania. Wiadomość | 
w Sekretarjacie Domu Związkowego przy | 
ul. Potockiego L. 11. w godz. od 10-1 w pot. | 
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GLOS NARODU.” 


g 
Ządajcie pocztówką, nasz najnow= 
szy eznnik wszelkiego rodzaju ma- 
nufaktury, Ekspedycji przesyłek 
pocztowych „Nadzieja“ w Łodzi, ul. 
Kilińskingo 40. G. N. K. który na- 
tychmiast będzie wysłany zupeł- 
nie bezpłatnie i przyniesie Sz. P. 

dużo korzyści. 460 
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WALCE SECKA podwójne 


300X800 i 220X800 oraz Lutra 250X650 Dowe 


sprzeda MŁYN BIEŃCZYCE p. Mogiła 
Tel. 1313, 626 
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tast 


wyróżniające się rozprawy : 
psalmy. 


dzieci szkolnych 


TOPOVE TO VVOO O POTTS 
Kritowta $płzinia ożywa Grzecjaskieh Pracowników $ 


Stow. Spółdzielcze zarejestr. z ogr. odpow. 


w Krakowie, plac Mariacki 


Przyjmuje wkładki oszczędnościowe i płaci: 


12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc 
18% rocznie przy wkładach na 3 miesiące 
24 rocznie przy wkładach na 6 miesięcy. 


2. miliony oblicza się według 


Oszczęducści ponad 


CEP NN FEFE POCZ POEÓ JĄ 2PEPTRFRTOKA 


umowy 


EAA APAE EAS AAE BAPAAP AAT 


W»żne dla Kawiarń, Restaurzeii, Persionatów i t. d. 


a: d 
Aluminiowe 
miseczki na cukier, podstawki pod szklanki i 


bomby oraz Garnki, Rondle, Durszlaki, Patelki 
na jajecznicę, dołkownice, nelsonki i t d. 


Specjalny Skład Maszyn Rzeźnicze-masarskich 


po/eca 
iirma 


R. ZAREMBA 


raków, ulica św. Marka L. 29, 


SZYMON 


ki JJ ZEENONTNYCU 


Już wyszedł Nr. 26 miesięcznika „MUZYKA >». 
i SPIEW“ i zawiera prócz innych prac literackich 


Dra Józefa Reissa: Mikołaj Gomółka i jego 


Wład. Kłosiński: wstępna nauka spiewu 


oraz dalszy ciąg Responsorjów na Boże Ciało. 


=] Abonament półroczny 6000:— Mkp. E:£ 


obecnie 


w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7 


poleca 


x skóry wierzchnie i podeszwowe : 


w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 
do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasia i t. d. 


Z ne tymczaso- 
we zaświadczenie 
wojskowe gowa Antoni 
wieś Woła Zabierzowska 
powiat. Bochnia, które 
unieważnia się. 671 


[e ganista starszy, 

z dobremi świade- 

ciwami, poszukuje posa- 

dy. Łaskawe zgłoszenia 

Marja Romańska, uł. Flo- 

rjańska Nr, 36 p. Kraków. 
672 
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orte plan krzyżowy 
Schneider, mało nży- 
wany do sprzedania, To- 
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gubione titymczaso- 
we poświadczenie na 
50 sztuk akeyi Ill emisyi 
„Żegluga Polska“ S. A. 
L. 1095, opiewające na 


żniam. Jan Kwiatkowski 
Kraków, Awierzyniecka 


L. 2. La 19. 664 


moje nazwisko, uniewa- | R 


Nr. 107, 
- + 


SAANS SAAN 


Księgarnia „Wiedza i Sztuką“ 
Kraków, Gełebia 10 


sprzedaje i wysyla nastepujące ksi 


atkı? za potr?” 
niem pocztowem: 6:0 


Stopka And.: Rycerze »piący w Tatrach. cena Mp' 
5.500. — Czar miłości, ciekawa książka Mp. 3.600. 
2ościszewski: Świat Baiek, ilustr. opr. m». 8000. — 
Rchreibera: Przewodnik Stolarski z 146 ih str. e. 1928 
mp. 30.000. Dokładna Księga Proroctw Sybilijnych, 
ilustr. cena mp, 4.000. — Kautsky Kaz.: Rasa a Żye 
dostwo w opr. mp. 12.009. | Einsteina: Cztery ode 
czyty o Teorji względności z rycin. mp. 12.000. — 
Kozłowsk i WŁ M. Historia filozetjiumysłowości współ« 
czesftej mp. 6.000. — Tylor E. B.: Antropologia w opr. 
eleganc. całe płót. mp. 31.600. — Weininger Otton: 
Płeć i Charakt>r, wydanie nainow. mp. 416.000. — 
Gromnicki Dr Ks. Synody Prowincjenalne funke. Ape" 
stol. mp. 3,600. — Maryański: Słownik Polsko-Angiele 
ski i Przewodnik dla wychpdźców do Ameryki i 
Anglji mp. 12.000. Dzieje Wita Stwosza w kościele 
św. Florjana na Kleparzu z 5 tabl. mò. 4.000. — 
Andrees: Handatlas wielki używ. mp. 100.000. — Gag- 
me Ks. Zasady i Całość Wiary Katoliekiej w opr. 
cieganckiej 6 tom. mp. 75.009. — Reusnera Samo: 
uczek Połsko-Rosvyjski i Res.-Polski mp. 8.000, — 
Dobrowolski J, Dr: Rośliny Lekarskie mp. 4.5060. — 
Olszański Lek. Pomce w Chorobach Zwierząt wyd. 
z r. 1923 ilustr, mp. 9.000. — Kochanowskiego Dzieła 
Kompie'ne 3 tomy mp. 36.000. — Zeta Emil; Nana, 


powieść mp. 9.000. — Kame: ilias wyd. zupełne, 
przekł. Czubka mp. 30.060. - miasta Pawsł; W Rajskim 
Ogrodzie, pewieść mp. 5x0, Szalona Sielanka 


mp. 10.500. Rumienicc d-szv mp. 16,500. Obłę- 
dny Smiech. nowele m”. : 5» »abath Życia 2 to- 
my, powieść mp. 15.000. ikem zwierząt dia dzieci 
mp. 5.500. — Dzieła W:nczni.ga Pala 4 tomy w opr. 
mp. 60.000. — Krum$owski Kensł: Zbiór komedyjek 
(sześć) Nowość mp. 4.000. — Fetmaler Kaz. Panna 
Mery powieść mp. 15,000. Zatracenie pow, 18 060. 
Doarowalski St. Br Nauka Położnictwa r. 1922 mp. 
48.000. — Wyrobek Prof.: Choroby. weneryczne wyd, 
3-cie mp. 7.200. — Krumłcwski: Nowe! 100.000 żar- 
tów. anegdotek i monologów itp. mp. 1.800. — Ger- 
ling Dr: Dziewezyna, której za żone brać się nie 
ewinno mp. 1.800. Najpiękniejsze listy miłosne 
mp. 4.800. Najtańszy flirt salonowy 42 kart mp. 
1.400. — Zbiór wierszyków do pamiętnika mp, 800. 
Kalendarze powieściowe rok 1923 po 8.000 mp. 
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TŁUSZCZEM 
JADALKYM, 


zawierającym 100%, 
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JR 


pzzedstawiciej 
POZZO W PZD || meme) PAT W POZ ZEŃ 
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| Ministerstwo Wyznań Religijnych I Oświecenia Publicznego. 


KONKURS 


na posadę Dyrektorki Państwowego 
Seminarjum Gospodarstwa Domowego 


Kandydatki z wyższem wykształceniem, wzglę- 
dnie z odpowiedniemi studjami fachowemi i pra- 
ktyką zechcą wnieść podanie opatrzone świade- 
ctwami (ewentualnie w legalizowanych odpisach) 
dó Departamentu Szkół Zawodowych (Warszawa, 
Bagatela 12) do końca czerwca b. r. 


Warszawa dn. 18 maja 13225 r, 


UN WARRESZE ea 


Ja 


5 
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s B 


w Warszawie. 


Za Ministra 
PA. Jzenińtski 
Dyrektor Departamentin. 


